
O ZNACZENIU Ziemi Szczecińskiej na gospodarczej mapie 
Polski, o dynamicznym rozwoju naszego regionu przesądza 
w znacznej mierze właściwa realizacja zadań planowych w  
zakładach pracy. W czołówce przedsiębiorstw, dzięki którym 
społeczno-gospodarczy rozwój na«-’ego województwa nabiera 
w szybkim tempie realnych kształtów, są zakłady wykonujące 
swe zadania przed terminem.

WIELE Z NICH szczyci się 
już pełną realizacją zadań pla­
nowych przypadających na bie­
żącą pięciolatkę. Złożyły się na 
to różne przyczyny: rozbudowa, 
wzmocnienie potencjału pro­
dukcyjnego, intensyfikacja pro­
cesów wytwórczych, wzrost w y­
dajności pracy, postęp technicz­
ny, usprawnienia organizacyj­
ne. Wszędzie jednak najważ­
niejszym czynnikiem i najistot­
niejszym źródłem sukcesów są 
ludzie, odważnie podejmujący 
trudne niekiedy zadania; lu ­
dzie, których codzienny wysiłek 
składa się na dzisiejszy obraz 
naszego przemysłu.

Przedstawiamy dziś kolejne 
relacje naszych reporterów z 
zakładów pracy, które przed 
terminem wykonały zadania 
bieżącej pięciolatki.

NAJLEPSI W PRZEMYŚLE 
KABLOWYM

O FA B R Y C E  K A B L I  w  Z a ło m iu  
m ó w i się, że je s t to  n a jm ło d szy , 
a le  n a jp o tę ż n ie js z y  ju ż  zak ład  w  
k ra jo w y m  p rzem yś le  k a b lo w y m . 
Roczna w a rto ść  p ro d u k c j i  p rz e k ra ­
cza w  „Z a ło m iu ”  3 m il ia rd y  zł, 
pod w zględem  w ię c  ro z m ia ró w  p ro ­
d u k c ji,  a ta k ie  je j  ja k o ś c i — co 
przec ież m a fu n d a m e n ta ln e  znacze­
n ie  — fa b ry k a  w yp rzedza  p o k re w ­
ne za k ła d y . Z  p ry m a tu  tego załoga 
„Z a ło m ia ”  n ie  zam ierza  rezygno ­
wać. W ym o w n ie  św iadczy  ‘ o ty m  
fa k t  p rze d te rm in o w e g o  w y k o n a n ia  
zadań p rz yp a d a ją cych  na bieżącą 
p ię c io la tk ę  P rzed  k ilk o m a  d n ia m i 
z rea lizow ano  w  fa b ry c e  p la n  p ię c io ­
le tn i ; .  w yk o n a n o  w  c ią g u  m in io ­
n ych  la t  w y ro b y  o w a rto ś c i 10,9 
m ilia rd a  zł. Do ko ń ca  ro k u  „Z a -  
ło łn ”  w y p ro d u k u je  jeszcze p rzew o­
d y  o w a rto ś c i b lis k o  1,5 m ilia rd a  
z ło tych .

(Dokończenie na str. 2)

Żniwny konkurs 
„Głosu Szczecińskiego“

„Batalia 
o chleb-75”  

trw a
JUŻ PO RAZ TRZECI z rzę­

du redakcja „Głosu Szczeciń­
skiego'" wspólnie z Urzędem 
Wojewódzkim oraz Zarządem 
Wojewódzkim Związku Socja­
listycznej Młodzieży Wiejskiej, 
Zjednoczeniem Państwowych 
Przedsiębiorstw Gospodarki 
Rolnej, Szczecińskim Przedsię­
biorstwem Hodowli Roślin i 
Nasiennictwa, Wielkopolskim 
Przedsiębiorstwem Hodowli 
Zwierząt Zarodowych, Woje­
wódzkim Związkiem Kółek Rol­
niczych, Wojewódzkim Związ­
kiem Rolniczych Spółdzielni

(Dokończenie na str. 2)

W Kuala Lumpur

S3 zalctailniliów 
nadal w rąlcaelt 

terrorystów
6.8. T O K IO , L O N D Y N  P A P  

D z iś  ra n o  te r ro ry ś c i po d a ją cy  się 
za cz ło n kó w  ja p o ń sk ie  i o rg a n iza ­
c j i  le w a c k ie j tzw . cze rw o n e j a rm ii, 
o p u ś c ili b u d yn e k  k o n s u la tu  a m e ry ­
kań sk ie g o  w  s to lic y  M a le z ji K u a ­
la  L u m p u r  i  z 15 z a k ła d n ik a m i 
u d a li sie na lo tn is k o . T am  w s ie d li 
do pods taw ionego na ic h  żadanie 
sa m o lo tu . k tó ry m  m a ja  opuśc ić  
M a le z ję  w ra z  z 5 u w o ln io n y m i 
p rzez w ładze  ja p o ń sk ie  c z ło n ka m i 
„c z e rw o n e j a rm ii ’1 K ie ru n e k  w  
k tó ry m  ma od lec ieć sa m o lo t n ie  
je s t znany. P rzypuszcza  sie. że te r ­
ro ry ś c i udadza sie do jednego  z 
k ra jó w  a rabsk ich .

Ja k  w iadom o, u z b ro je n i te r ro ry ś ­
c i o p a n o w a li 4 bm . ko n su la t am e­
ry k a ń s k i, z a trz y m u ją c  ja k o  za k ła d ­
n ik ó w  o k  50 osób, w  ty m  konsu la  
U S A  i  cha rge  d ’a ffa ire s  S zw ec ji. 
Zażąda-li on i u w o ln ie n ia  z w ie z ie n ia  
w  Ja p o n ii 7 a re sz tow anych  cz łon ­
k ó w  „c z e rw o n e j a r m i i ”  \ p rz y w ie ­
z ien ia  ich do K u a la  L u m p u r. W ła ­
dze ja p o ń sk ie  s p e łn iły  żadania za­
m achow ców . m a ia c  na w zg lędz ie  
lo s  z a k ła d n ik ó w . Po p rz y b y c iu  do 
s to lic y  M a le z ji 5 w yp u szczonych  z 
w ie z ie n ia  le w a k ó w  te r ro ry ś c i 
w o ln i l i  z a k ła d n ik ó w , o p rócz  15 _ 
sób. k tó re  p o s ta n o w ili za trzym a ć 
do  czasu aż p rzybędą  bezpiecznie 
do w y b ra n e g o  orzez s ieb ie  k ra ju .

Starcie policji 
z przemytnikami 
w fińskim porcie

6.8. H E L S IN K I P A ; ’ . 6 bm . w
je d n y m  z p o rtó w  p ó łn o cn e j F in ­
la n d ii.  w  p o b liżu  m ias ta  O u lu , w ła  
dze celne do w s tę p n e j r e w iz j i  l i ­
bańsk iego  s ta tk u  ..A ra b ia  M oon”  
w v k r y lv  na n im  spo ro  n a rk o ty k ó w , 
a także  p rze m yca n ych  n a p o jó w  a l­
k o h o lo w y c h  i pap ie rosów  P o n ie ­
w aż załoga s ta w iła  ce ln iko m  opór. 
w ezw ano  na pom oc D o lic ie . k tó ra  
zm uszona b v ła  oddać sa lw ę  w  po­
w ie trz e  G dy  ce ln ic y  w  to w a rz y ­
s tw ie  fu n k c jo n a r iu s z y  p o lic ji po­
n o w n ie  w k ro c z y li na s ta tek , obrzu  
eono ich  b u te lk a m i a załoga sta­
ra ła  sie w rz u c ić  do m orza  dalsze 
b u te lk i z a lko h o le m  i  s k rz y n k i z 
p ap ie rosam i A resz tow ano  24 spo­
śród  26 c z ło n k ó w  za łog i, a na s ta t­
k u  p rzep row adzono  dalsza g ru n to w ­
na re w iz je

szczec
liner
ł i n a m

N r 170 (9572) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

Konsekwentnie, skrupulatnie i z nawiązką

W eszły ju ż w  życie 
w szystkie decyzje
programu socjalnego
WESZŁY JUŻ W ŻYCIE wszystkie decyzje socjalne zapo­

wiedziane w programie przyspieszonej poprawy warunków ży­
cia społeczeństwa; państwo przeznacza na ten cel kilkanaście 
m iliardów zł rocznie. Zakończenie 1 sierpnia reformy, systemu 
zasiłków rodzinnych zamyka realizację większości poczynań so­
cjalnych zawartych w programie rządowym, zatwierdzonym na 
X I I  Plenum KC PZPR i uchwalonym przez Sejm. W toku wy 
konania są dwie pozycje tego programu: rozłożona ną etapy re­
forma systemu emerytalno-rentowego oraz stopniowe upow­
szechnianie zakładowego funduszu nagród. Z taką samą kon­
sekwencją są wprowadzane w życie decyzje płacowe X I I  Ple-

wpłynęły na taki wzrost tych 
wydatków.

P O N A D  1,4 m in  osób o trz y m a ło  
zw iększone św iadczen ia  ubezpiecze­
n io w e  z t y tu łu  p o d w y ż k i em ery­
t u r  ł  re n t m in im a ln y c h , d o d a tkó w  
d la  in w a lid ó w  I  g ru p y , d o d a tk ó w  
ro d z in n y c h  d la  e m e ry tó w  i  ren­
c is tó w , św iadczeń d la  In w a lid ó w  
w o je n n y c h  i  w o js k o w y c h  oraz re n t

*  (Dokończenie na str. 2)

OBSZERNY PROGRAM po­
lepszenia warunków bytowych 
jest więc realizowany termino­
wo i skrupulatnie. Co więcej — 
z nawiązką, bowiem, oprócz 
ważkich decyzji zapowiedzia­
nych półtora roku temu, weszły 
w tym okresie w życie tak istot­
ne i  angażujące znaczne wydat­
k i państwa akty prawne, jak 
ustawa o świadczeniach pie­
niężnych z ubezpieczenia spo­
łecznego w razie choroby i ma­
cierzyństwa czy uchwała Rady 
M inistrów w  sprawie zwiększe­
nia pomocy materialnej dla 
dzieci i  młodzieży w rodzinach 
zastępczych. Nie była też zapo­
wiadana ustawa o świadcze­
niach z tytu łu  wypadków przy 
pracy i chorób zawodowych, 
która wprowadza wiele zmian 
korzystnych dla poszkodowa­
nych.

W S Z Y S T K IE  te  decyz je  p o tw ie r ­
dza ją  a k ty w n y  c h a ra k te r p o ls k ie j 
p o l i ty k i spo łeczne j p rzychodzące j 
z  w szechstronną  pom ocą przede 
w szys tk im  ro d z in o m  w ie lo d z ie t­
n y m  lu d z io m  ch o ry m , w e te ra n o m  
p ra cy . S tad  k o n c e n tra c ja  te j p o li­
t y k i  na p o p ra w ie  św iadczeń ubez­
p ie cze n io w ych  N a jle p ie j I lu s tru je  
te  te n d e n c je  w z ro s t w y d a tk ó w  na 
te  św iadczen ia : od 1979 r .  p o d w o iły  
się. b y  w  b r osiągnąć k w o tę  do - 
nad 100 m ld  zł

PRZYPOMNIJMY, w telegra­
ficznym skrócie, podjęte w cią­
gu zaledwie półtora roku decy­
zje, które w znacznym stopniu

Oberwanie chmury
w Japonii

6.8. T O K IO  P A P . W  nocy  z w to rk u  
na środę pad p re fe k tu rą  A o m o ri 
(pó łnocna Japon ia ) na s tą p iło  ober­
w a n ie  ch m u ry . W  c iągu  za ledw ie  
g o d z in y  spad ło  ponad 10 cm desz­
czu. N a jb a rd z ie j u c ie rp ia ło  15-ty- 
sięoane m iasteczko  Iw a k i, 600 k m  
na pó łnoc od T o k io . Co n a jm n ie j 
15 osób pon ios ło  śm ie rć , 12 zaginę­
ło , a 29 odn ios ło  obrażen ia . W ładze 
p rzypuszcza ją , że liczb a  o f ia r  ży­
w io łu  może być  w iększa . W ezhra* 
ne w o d y  p rz e rw a ły  tam ę i  potęż­
ną fa lą  z w a liły  się na m iasto . M  
dom ów  zosta ło  zn iszczonych. P o­
łączen ia  k o le jo w e  i  d rogow e ,  są 
p rze rw ane .

Skutki palenia
8. 8 . N O W Y  JO R K  P A P . Jeden 8 

le k a rz y  u n iw e rs y te tu  w  B e rr ie n  
S p rings  (w  s ta n ie  M ich ig a n  w  
U SA) p rz e p ro w a d z ił badan ia  w>ply- 
w u  pa le n ia  ty to n iu  na  s łu ch . T w ie f  
dz i on. że pa len ie  ok. 20 p a p ie ro ­
sów  d z ienn ie  p o w o d u je  os łab ien ie  
s łu ch u  ta k  znaczne że pa lacz pó 
p e w n ym  czasie n ie  o d b ie ra  w yso ­
k ic h  a n i n is k ic h  dźw ię kó w , co u - 
n ie m o ż liw ia  m u  p ra w id ło w e  rozu ­
m ie n ie  n o rm a ln y c h  rozm ów . Szcze­
g ó lne  k ło p o ty  nastręcza ro z ró żn ia ­
n ie  l i te r  „ s ”  i  „ p ” . W ada ta  jes t 
w  d o d a tku  ta k  pow ażna, iż n ie  
można je j usunąć d ro g a  zabi»gu 
c h iru rg iczn e g o . P o w sta je  ona w  
te n  sposób, że w  czasie pa len ia  
d ym  p a p ie rosow y dosta je  sie do  
ucha ś rodkow ego  poprzez trą b k ę  
Eustach iusza , p o w o d u ją c  n ieod­
w ra ca ln e  zm iany .

W!ladomosci
W A S Z Y N G T O N  P re m ie r J a p o n ii 

T akeo M ik i.  p rz e b y w a ją c y  z 19- 
d n io w a  w iz y ta  o f ic ia tn »  w  U SA. 
będzie dziś k o n ty n u o w a ł rozm ow y 
p o lity c z n  ' / p re zyd e n te m  G e ra l-
dem  Fo rdem .

N O W Y  JO R K  Dziś o godz in ie  20 
c z is u  w arszaw sk iego  zb ie ra  się 
Rada Bezp ieczeństw a O NZ w  celu 
ro zp a trze n ia  w n io skó w  obu p ańs tw

w ie tn a m s k ic h  o p rz y ję c ie  ic h  w  
poczet państw  c z ło n ko w sk ich  O r­
g a n iz a c ji N a ro d ó w  Z je d noczonych .

T O K IO . Dziś p rzypada  30 ro c z n i­
ca z rzucen ia  b o m b y  a to m o w e j na 
H irosz im ę . W  zw ią zku  z ta  ro c z n i­
ca p ro k la m o w a n o  m ię d zyn a ro d o w y  
ty d z ie ń  w a lk i o ro z b ro je n ie  i  znisz! 
czenie b ro n i m asow e j zag łady, 
k tó r y  p o trw a  do 13 bm .

Szczecińskie fabryki 
na poczet przyszłej 5-latki

Źródła sukcesu
Śr o d a ,
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„Batalia o chleb-75“  trwa
(Dokończenie se atr. 1) spółdzielnią kółek rolniczych «trzy- 

Produkcyjnych, Wojewódzkim “  ^ S i y ’/ i « " - ' ! » “  
Związkiem Gminnych Spoi- najlepsze państwowe gospodarstwo 
dzielni, Szczecińskim Przed- f o ln e  ~  ai- P onad to  naj-
siębiors-twem Handlu Sprzętem “ g ?  "zoŁwc
Rolniczym „A  grom a”  i  Zjedno- miejsca otrzymają 5 nagród rzeczo- 
czeniem Technicznej Obsługi wych wartości âs tys. zł, ufundo- 
Rolnictwa, zorganizowała wiel- Wi™  ',rze'! ŁPH1&R ••« 'O "“ ” - 
k i k o n k u rs  ż n iw n y  pod hasłem: t e r m i n  z g ł a s z a n i a  s i ę  do 
„Batalia o Chleb — 75” . współzawodnictwa upłynął 31 lipca

WSPÓŁZAWODNICTWO TO £ = 2 2 $ :
zyskało sobie duże uznanie na darstwa państwowe, 21 spółdzielni
szczecińskiej wsi i stało się in- -„i0.,mczyc,h. ' 9 Jol"ic?ychT ,  . . , . . . .  sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y  n c h .  Z a m te -tegTalną częścią kampanii zm W- resow an ie  k o n ku rse m  je s t -  
nej. Świadczy o tym zarówno w id a ć  — duże, 
liczba zgłoszeń do konkursu, ja- t tach u b ie g łych , 
ka napływała w latach ubieg-' 
łych, jak i zainteresowanie je­
go formami, regulaminem oras 
bieżącymi kontrolámi. I  choć 
przedmiotem współzawodni­
ctwa jest areał zbioru zbóz, 
mieszanek zbożowych, rzepaku, 
strączkowych, siew rzepaku, 
siew zbóż ozimych oraz zbiór 
pasz i okopowych, to jednak 
pod uwagę brane będą wyniki 
gospodarcze całego roku.

W  T Y M  R O K U  o rg a n iza to rzy  
konkursu w p ro w a d z ili do re g u la ­
m inu  pew ne in n o w a c je . Ż n iw a  bo­
w iem  rozpoczęto w cześn ie j i  — 
ćhoć  k a żd y  dzień jest ce n n y  — n ie  
Bachodzi potrzeba m a ksym a lnego  
przyspieszania te rm in u  zakończen ia  
Bbioiów. Do rangi na jw ażn ie jszego  
Zagadnie ni« urasta s ta ra n n e  zeb ra ­
nie  plonów 1 pełne wykorzystanie, 
jednego z  najw iększych w  k ra ju ,

Krku  maszynowego, a zwłaszcza 
m bajnów , pras zb ierających ilp . 

ffowością jest także punktow anie  
tak ich  prac Jak: wapnowanie głsb, 
nodoryw ki ściernisk, siew popio­
łó w , rzepaku i zb iór ozim ych oraz 
sprzęt pas*. Zaawansowanie tych  
•obót n« dzień 31 bn». stanie się 
jednym  z k ry te rió w  konkursowej 
•cen y.

N a zwycięzców czekają cenne na­
grody. W  grupie gm in pierwsza 
wynosi 304 tys. zł, dru g a  — 308 tys. 
a*, a trzecia 200 tys. z ł. N a jlepsza

Wczoraj 
w kraju

A  PREZES R ady M in is tró w  P io tr  
Jaroszew icz p rz y ją ł w c z o ra j p rze ­
byw a jącego  z w iz y tą  w  W arszaw ie  
b u rm is trz a  S z to kh o lm u  E w a ld a  Jo­
hannes* ona.

A  W  Z W IĄ Z K U  a* ś m ie rc ią  B e­
n o it  F rachon  — przew odn iczącego 
P ow szechnej K o n fe d e ra c ji P ra cy  
(CGT) — cz łonek  B iu ra  P o lity c z n e ­
go  K C  PZP R , p rzew odn iczący  
C R ZZ W ła d ys ła w  K ru c z e k  w ys to ­
so w a ł depeszę k o n d o le n c y jn ą  do 
se kre ta rza  genera lnego CG T G eor- 
ge*a Seguy.

A P O L S K I C ze rw ony  K rz y ż , so- 
I fd a ry z u ją e  się z g łosam i całego 
postępow ego św ia ta , dom a g a ją cym i 
s ię  ra to w a n ia  z d ro w ia  i  życ ia  se­
k re ta rz a  genera lnego K o m u n is ty c z ­
n e j P a r t i i  C h ile  L u isa  C orva lana , 
w ys tosow a ł do M iędzyna rodow ego  
K o m ite tu  Czerw onego K rz y ż a  w  
G enew ie  i  C h ilijs k ie g o  C zerwonego 
K rz y ż a  ape l o  p o d ję c ie  w sze lk ich  
n iezbędnych  k ro k ó w  w  ty m  eelu, 
a  także  o  pom oc w  u zyska n iu  po ­
z w o le n ia  na  w y ja z d  do C h ile  w y ­
b itn y c h  s p e c ja lis tó w  — le k a rz y  ra ­
d z ie ck ich , k tó rz y  g o to w i są zapew ­
n ić  L u ls o w i C o rva !a a o w i n iezbędną 
op iekę  leka rską .

A W  N A J B L IŻ S Z Y M  Czasie na ­
s tąp ić  m a  podp isan ie  d o ku m e n tó w  
w ieńczących  prace  nad k o o rd y n a ­
c ją  p la n ó w  gospodarczych  P o ls k i i  
ZSRR na p rzysz łą  5 -la tkę . W  zw iąz­
k u  x ty m  k o m e n ta to r P A P  p rz y ­
p om ina , że w ie lk i postęp, ja k i 
zw łaszcza w  o s ta tn ic h  la ta c h  nastą­
p i ł  w  eko n o m iczn ym  ro z w o ju  na­
szego k ra ju ,  d o ko n a n y  zosta ł w  
znaczne j m ie rze  w  o p a rc iu  o 
w szechstronną w spó łp racę  z naszym  
na  w ię kszym  p a rtn e re m  gospodar­
czym  i  h a n d lo w ym  — Z w ią z k ie m  
R a d z ie ck im . Z  k ra je m  ty m  d o k o n u ­
je m y  o k o ło  1/3 naszych g lo b a ln y c h  
o b ro tó w  to w a ro w y c h  z zagran icą  
i  ponad , po łow ę — % k ra ja m i so­
c ja lis ty c z n y m i.

„Sofryt“ -  nowy
tłuszcz

W A R S Z A W A  4. 8. P A P . T łuszcz  
ro ś lin n y  „S o f r y t " ,  p ro d u k o w a n y  z 
so i _  to  a tra k c y jn a  now ość p rze ­
m y s łu  o le ja rsk ie g o , k tó ra  o s ta tn io  
dosta rczono  do sk le p ó w  P ie rw sza 
p a r t ie  tego a r ty k u łu  — Ok 10 ton  
— w y p ro d u k o w a ły  W arszaw skie  
Z a k ła d y  P rze m ys łu  T łuszczow ego. 
S p rzedaw any ie s t w  opa ko w a n ia ch  
279-gram ow ych.

W y k o rz y s ty w a ć  go m ożna do 
sm ażenia ry b .  p la ckó w , n a le śn i­
k ó w  i  w ie lu  in n y c h  p ro d u k tó w  
m ączno -z iem n iaczanych . D z ię k i zna­
czne j jego  odpornośc i na d łu g o ­
trw a łe  og rzew an ie  (n ie  p ie n i s ię  i  
n ie  p ryska ) sm ażone p ro d u k ty  n ie  
p rz y p a la ją  się.

0

Ź ró d ła  sukcesu
(Dokończenie ze »tr. 1) ic h  ' bardzo w ie k i. M ożna w y ró ż n ić  — C h c ia łb ym  także  p o d k re ś lić , ża 

je d n a k  Czesława Lew andow sk iego , ha le  sp ó łd z ie ln i wyposążoaie zosta ły 
— B Y Ł A  te  dob ra  p ię c io la tk a  — K ry s ty n ę  H a łuzę , A u re lię  M ie łn i-  w  d w ie  nowoczesne p ra sy  do ok le - 

m ó w i d y re k to r  eko n o m iczn y  za k ła - c* a łt» H e n ry k a  Izdebsk iego , Ja n inę  inowa-nia m e b li i  jes teśm y — ja k  
du  m g r Jacek Gos. — D z ię k i w y ż - K r u k .  B ardzo  dobrze  p ra c o w a ł i  do tąd  _  je d y n y m  zak ładem  w  wo- 
szej w yd a jn o śc i p racy , u sp ra w n ię - p ra c u je  ca ły  w y d z ia ł p o łw ln ito w n i,  je w ó d z tw ie , k tó r y  posiada ta k ie  u- 
n io m  o rg a n iz a c y jn y m , a p rzede w y ró ż n ia ją  etę: Józe f Szu lc , rządzen ia . Z  naszych us ług  k o rzy -
w s z y s tk im  zobow iązan iom  za łog i u- A le k s a n d e r Resul, S tan is ław  Łab ę - s ta ją  w ię c  ró ż n i k o n tra h e n c i, m. in  
d a ło  się nara w cześn ie j w yko n a ć  ta » K rz y s z to f Śm iech o w a k i i  H e le - s tocznia ja c h to w a  i  ..B u d re m ’ ’ . 
p la n . C h c ia łb ym  tu  p o d k re ś lić , że na O tu la k .
w a rto ść  z re a lizo w a n ych  zobow iązań — JE Ś L I J E D N A K  M Ó W IĘ , że — M uszę przyznać , że w  tra k c ie  
w  la ta c h . 1972—74 je s t n ie m a l ró w -  b y ła  to  dob ra  p ię c io la tk a , to  m am  m ija ją c e j p ię c io la tk i ca ła  załoga 
na te j p ro d u k c ji,  k tó rą  p rzekaże- na m y ś li n ie  ty lk o  p rz e d te rm in o w ą  „M e b lo s p rz ę tu ”  sp isyw a ła  się bez 
m y  ponad p lan . T a k  w ię c  s u k - re a liz a c ję  zadań, a le  też  w ie le  za rzu tu . N iedaw no  aż 170 p racow - 

a « .ip iis ,« " •,_!i ' ces za k ła d u  je s t w  naszym  p rzy - sp ra w , k tó re  uda ło  s ię  nam  w  ty m  n ik ó w  o trz y m a ło  nag rody  za prze-
uze, w ięnsze n iz  w Ia ' I  pa d ku  na.praw dę . sukcesem  za łog i ok re s ie  p ra w id ło w o  rozw iązać. N ie - k ro cze n ie  w  I  pó łro czu  b r. p la n  J 

(ten ) | T ru d n o  w y m ie n ić  na jle p szych , je s t w ą tp liw y m  sukcesem  b y ło  na p rz y -  us ług  d la  ludnośc i. Na szczególne
------------------------------------------------  k ła d  u ru c h o m ie n ie  ko m p le ksu  in -  w y ró ż n ie n ie  zas ługu je  je d n a k : g ló w -

w e s ty c ji na e m a lie rn i, d z ię k i cze- n y  te ch n o lo g  s p ó łd z ie ln i m g r inż, 
m u  w y d a tn ie  w zros ła  p ro d u k c ja  Z enon P ie les, k ie ro w n ik  zak ładu  
d ru tó w  c ie n k ic h , n a jb a rd z ie j poszu- us ługow ego Tadeusz Łuszczew ski, 
k iw a n y c h  na ry n k a c h  za g ran icz - je d e n  z la u re a tó w  n a g ro d y  „K o w a l-  
n ych . W y ro b y  nasze e k s p o rtu je m y  s k ic h ” , p rz yzn a n e j z a k ła d o w i w 
do k ilk u n a s tu  k ra jó w , a p rz e w i-  1974 r .  w reszcie  — b ryg a d z is ta  g ru - 
d u je m y  dalsze rozszerzenie k o n - p y  us łu g o w e j Leon G ło w a c k i.

» SPORT « SPORT e SPORT •  SPORT •

Czy pływaczki Pogonią 
czołówkę europejską?

W  T A R N O W IE 1 z a ko ń czy ły  « ię  (231 p k t.) ,  Józe fa  K aczm a rka  (LZS  
p ły w a c k ie  m is trzo s tw a  P o ls k i Ic h  B e łch a tó w ) — 14 pozyc ja  (177 p k t.). 
p lonem  je s t siedem re k o rd ó w  P o l-  Jana Brzeżnego (D o im e l W ro c ła w ) 
Bki s e n io ró w  i  s iedem  ju n io ró w . — 12 po zyc ja  (193 p k t.)  o ra z  S ta - 
Z a w o d y  w y k a z a ły  da lszy  oosteo w  n is ta w *  B o n ie ck ie g o  — 31 (117 p k t.)  
k o n k u re n c ja c h  k o b ie cych .

Na p ływ a czkę  n r  1 w  Polsce w y -  D R U G I T Y T U Ł  S lB IL S K IE G O  
ras ta  A n n a  S ko la cczyk  z U n ii  T a r ­
nów , k tó ra  u s ta n o w ił*  dw a  re fco r- W P R Z E D O S T A T N IM  d n iu  k o la i - 
d y  P o ls k i; na 104 m st. kia«. — ak ieh  to ro w y c h  m is trzo s tw  P o ls k i 
1.17,4 i  800 hi «t. zm — 2.30,2. ju n io ró w  na ż y ra rd o w s k im  w e lo - 
Zw ła«zcza ce n n y  je s t w y n ik  na d ro m ie  ro zs trzyg n ię to  k o n k u re n c ję  
100 m  s t. k ła«  Podczas zakończo- s p r in tu  W  f in a le  Leszek S ib ils łi i 
n y c h  n ie d a w n o  m is trz o s tw  św ia ta  <V ie to ria  Ja ro c in ) p o k o n a ł 2:0 K r 2y -  
w  C a li w  fin a ło w y m  w yśc ig u  na sz to fa  F ra n ię  (Społem  Łódź). S ib łl-  
ty m  dys ta n s ie  ósma na  meeie M a - » k i n ie d a w n o  zd o b y ł dw a  z ło te  rae- 
ri-na Ju rcze n ia  (ZSRR) u zyska ła  da le  na apa rta k ia d z ie  m ło d z ie ży , a 
cza« lepszy od w y n ik u  S k o la re z y k  w  uto. n iedz ie lę  w  Ż y ra rd o w ie  zo- 
tyBco o 0,47 #efc. s ta ł m is trze m  P o ls k i ju n io ró w  na

■ .  ,  1 k m  ze s ta r tu  za trzym anego. Z do -
W.SROD m ężczyzn n a jle p szym  za- b y w c ą  b rązow ego m eda lu  w  apri-n- 

w o d n lk ie m  b y ł p ły w a k  Lecha  Poz e ie  zosta ł Jan W o in ia k  (W łó k n ia rz  
" * * *  R ysza rd  Z u g a i. k tó r y  ja k o  K a lisz).n ań  ______ ____ __________ „ ___
Jedyny u s ta n o w ił re k o rd y  P o ls k i 
(100 i  200 m  st. grzb.). P ozos ta li 
z a w o d n icy  za w ie d li 

P oc iesza jącym  o b ja w e m  je s t 
fa k t ,  że w śród  p ływ a cze k  Jeszcze Z A R Z Ą D  P Z B  p o s ta n o w ił ukarać 
n ie d a w n y m  lO O -orocentow ym  fa -  trzym ie s ię czn ą  bezw zg lędną d ys-
w o ry tk o m  w y ra s ta ją  r y w a lk i.  D la  k w a li f ik a c ją  i  usun ięc iem  z k a d ry  
p rz y k ła d u  pew na  k a n d y d a tk a  do n a ro d o w e j Jerzego D o m in ia k a , Ja- 
zw yc ię s tw a  na 200 m s t. dow . E l-  na G órnego, Janusza K ra m p ę , 
zbiera P ila w ska  m u s ia ła  uznać w y ż -  Bogdana G a jdę  o raz  Janusza G o r­
s z o ^  re p re z e n ta n tk i U n ii T a rn ó w  ta ta . W ym ie n io n a  p ią tk a  p ięśc ia - 
Jodanty K u p is , k tó ra  zw yc ię ża ją c  rz y , podczas zg ru p o w a n ia  w  C-et- 
w y ró w n a ła  re k o rd  P o ls k i — 2.11,0. n ie w ie , p o w ró c iła  do ośrodka  spo r- 

Jeże li chodz i o m ężczyzn  w  d a l-  tow ego w  stan ie  n ie trze źw ym , w 
szym  c iągu  o b se rw u je  s ie  s tagna - godz inach  eiszy nocne j,
eje. _ je s t c h a ra k te ry s ty c z n e , że 
w śród  ta k ic h  po tęg  p ły w a c k ic h  ja k  
N R D  czy U S A  s y tu a c ja  ie s t po­
dobna. R e p re ze n ta n tk i N R D  n ie  
m a ją  sobie ró w n y c h  w  św iec ie , 
n a to m ia s t w śród  m ężczyzn je d yn ie  
R o land  M a tth e s  ie s t w  s ta n ie  na ­
w iązać  w a lk ę  z czo łó w ka  ś w ia to ­
wa.

N A S I re p re ze n ta n c i za k i lk a  d n i 
zm ierza  swe s iły  ze z n a k o m ity m i 
p ły w a k a m i podczas m is trz o s tw  
E u ro p y  ju n io ró w  w  G enew ie.

S A M O T N Y  K O L A R Z  
CZ. K A R W O W S K I D O T A R Ł  DO 

B E R L IN A

S A M O T N Y  k o la rz - tu ry s ta . 88- le t ­
n i m ieszkan iec K ra ś n ik a  F a b rycz ­
nego C zesław  K a rw o w s k i d o ta r ł 
ju ż  do  B e r lin a  k o n ty n u u ją c  za­
dan ie  p o ko n a n ia  10 tys . k ilo m e tró w  
tra są  p rzez siedem  s to lic  e u ro p e j­
sk ich .

R e a liz u ją c  sw o je  zadan ie  d la  u - 
czezenia 30-lecia zw yc ię s tw a  nad fa ­
szyzm em  K a rw o w s k i, k tó r y  9 m a­
ja  w y ru s z y ł «pod p o m n ik a  N ik e  w  
W arszaw ie , p rz e b y ł ju ż  trasę , W a r­
szawa — B u k a re s z t — S o fia  — B e l­
g ra d  — B udapeszt — P raga —B e r­
l in .  Z godn ie  z p ro g ra m e m  chce  on 
18 s ie rp n ia  zakończyć  sw a podróż 
w  W arszaw ie  R a jd  n ie  b y ł . d la  
po lsk ie g o  ko la rz a  ła tw y  W  Ju g o ­
s ła w ii zm o g ły  go c z y ra k i i  le ka rze  
o rz e k li,  że p o w in ie n  p rz e rw a ć  ja z ­
dę i  poddać się o p e ra c ji. K o la rz  
je c h a ł je d n a k  d a le j. B e r l in  to  ju ż  
9 tys. km  p rze je ch a n e j trasy .

S Z U R K O W S K I 
B E Z K O N K U R E N C Y J N Y  W 

C H A L L E N G E ’U

R Y S Z A R D  S Z U R K O W S K I po 
cz te rdz ies tu  im p re za ch  k o la rs k ic h  
bieżącego sezonu m a ju ż  p ra k ty c z ­
n ie  zapew n ione  z w yc ię s tw o  w  do­
ro czn ym  c h a lle n g e u  P Z K O ł i 
„P rz e g lą d u  S po rto w e g o ” . O to  a k tu ­
a lna  k la s y f ik a c ja  n a jle p szych  po ls­
k ic h  szosowców.
1) R ysza rd  S z u rk o w s k i (D o im e l 
W ro c ła w ) — 781 p k t..  2) S ta n is ła w  
Szozda (LZ S  Z ie m ia  O po lska) — 
56«. 3) Janusz K o w a ls k i (M Z K S
W ie lk o p o ls k a ) — 408. 4) Tadeusz 
Zaw ada (T ra m w a ja rz  Łódź) — 371, 
S) Tadeusz M y tn ik  (F lo ta  G d yn ia )
— 386, 6) W O JC IE C H  M A T U S IA K  
(A rk o n ia  Szczecin) — 327, 7) Jan 
E a lty n  (D o im e l W ro c ła w ) — 291, 
8)  Z b ig n ie w  S zczepkow ski (Leg ia  
W arszaw a) — 284 0) Jan  T ry b a ła  
(P ia s t N . R uda) — 252, 10) M ie ­
czys ła w  N o w ic k i (W łó k n ia rz  Łódź)
— 237 p k t.

N A  L IŚ C IE  w y s o k o  p la s u ja  sie 
p rzede w s z y s tk im  ka n d y d a c i do 
« ta r tu  w  m is trz o s tw a c h  ś w ia ta . Z  
te j g ru p y  w  dzies ią tce  b ra k  E d w a r­
da B a rc ik a  (L Z S  Z ie m ia  O po lska), 
k tó r y  le d n a k  w  d ru g ie j części se- 

. zonu  z n a ko m ic ie  f in is z u je  i ju ż  
1 a w a n so w a ł na jedenasta  pozyc ję

Elektryczne 
skułerki 

już w sklepach
P O Z N A Ń  P A P . P ow odzen iem  c ie ­

szą s ię  w  sk lepach  p ie rw sze  p o l­
s k ie  s k u te rk i e le k try c z n e  d la  n a j­
m łodszych  „P ty ś ” . P ro d u k c ję  ich  
rozpoczę ły  Z a k ła d y  R ow erow e  
„P re d o m -R o m e t”  w  P oznan iu .

T rz y k o ło w e  p o ja zd y  mogą b yć  u- 
żyw ane  przez d z ie c i ju ż  od d ru ­
g iego  ro k u  życ ia . Sposób porusza­
n ia  się s k u te rk a  je s t p ro s ty  — 
dz ie cko  nac iska  nóżką  m a lu tk i pe­
d a ł, co p o w o d u je  p rz e p ły w  p rą d u  
z c a łk o w ic ie  bezpiecznego a k u m u ła - 
to rk a  w yp e łn io n e g o  n ie  kw asem  a 
że la tyn ą  — do s iin ic z k a  napędow e­
go. Z d ję c ie  nog i z p eda łu  p o w o d u je  
z a trz y m a n ie  s ię  s k u te rk a . P o je m ­
ność a ku m u la to ra  w ys ta rcza  na 
2-godzinn.ą Jazdę, po czym  na leży 
go p o n o w n ie  na ładow ać. Całość je s t 
ba rdzo  le k k a . K osz t s k u te rk a  — 
1750 zł.

Z a k ła d y  s k ie ro w a ły  do  sk le p ó w  
p ie rw szą  p a r t ię  s k u te ik ó w . Ogółem  
w  br. za k ła d y  w y p ro d u k u ją  3 ty ­
s ięcy ty c h  po jazdów .

ta k tó w  h a n d lo w ych .
P o d ję liś m y  ta kże  p ro d u k c ję  no­

w y c h  aso rtym e n tó w , m . in . p rze w o ­
d ów  d la  p rze m ys łu  m o to ry z a c y j­
nego, ro ln ic tw a , tra n s p o rtu  i  k o ­
m u n ik a c ji.  O s ta tn ią  now ością jes t 
u ru c h o m ie n ie  p ro d u k c ji k a b li o k rę ­
to w y c h , k tó re  sp rze d a je m y  w szyst­
k im  stoczniom  w  k ra ju .  W yd a je  
m i się ponadto , że w ie le  z ro b iliś m y  
d la  za łog i, u p o rzą d ko w a liśm y  prze­
de w s z y s tk im  s p ra w y  soc ja lne , dz ię ­
k i  czem u p o p ra w iły  s ię  w a ru n k i 
p ra c y  i  w y p o c z y n k u . T u  w y m ie n ił­
bym  fa k t  o ddan ia  do u ż y tk u  bu ­
d y n k ó w  m ie szka ln ych  i  h o te lu  ro ­
bo tn iczego. k tó r y  nap ra w d ę  dobrze 
w y p o sa ży liśm y . N a w szys tk ich  w y ­
dz ia łach  m a m y ju ż  s to łó w k i, n ie ­
daw no  o d d a liś m y  do u ż y tk u  p u n k t 
w yd a w a n ia  p o s iłk ó w  w  oś ro d ku  w y ­
p o czyn ko w ym  w  Ł u k ę c in ie , b u d u ­
je m y  ośrodek w y p o c z y n k o w y  nad 
je z  G łim ne, no i  na jw a żn ie jsze  — 
b u d u je m y  w  p o b liżu  zak ładu , w  
znaczne j m ie rze  ro b i to  sama za­
łoga, ośrodek re k re a c y jn y  z base­
n a m i, b o iska m i s p o rto w y m i, ka ­
w ia rn ią . Je d n ym  słow em  będzie to  
duża rzecz, a ch c ia łb y m  po d k re ś lić , 
iż  ro b im y  to  d la  ca łe j d z ie ln icy .

W „MEBLOSPRZECIE” 
ZADECYDOWAŁ 

WZROST WYDAJNOŚCI
— S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  „M E - 

B LO S P R Z Ę T ”  u p o ra ła  6»ę z zada­
n ia m i p ię c io la tk i Już 22 g ru d n ia  u- 
b ieg łego  ro k u  — p ow iada  d y re k to r  
p la c ó w k i Józe f W o lan . — T a k  w ięc 
do końca  b r . p la n  p ro d u k c ji to w a ­
ro w e j p rz e k ro c z y m y  o 66,5 m in  «I, 
zaś us łu g  d la  lu d n o śc i o ponad 38 
m in  z ł. W  ro k u  b ieżącym  załoga 
naszej sp ó łd z ie ln i po s ta n o w iła  w y ­
ko n a ć  d o d a tko w e  u s łu g i w  w yso ko ­
śc i 1 m in  z ł, a do końca  lip ca  zre­
a lizo w a n o  ju ż  88 p ro c . tego zobo­
w ią za n ia . N ic  w ię c  dz iw nego, że 
a k ty w  społeczno-gospodarczy „M e ­
b lo sp rzę tu ”  rozw aża m ożliw ość pod­
ję c ia  no w ye h  zobow iązań, b y  w  ten  
sposób uczc ić  zb liż a ją c y  się V I I  
Z ja zd  naszej p a r t i i .

— T A K  W Y S O K IE  p rzekroczen ie  
zadań p la n o w ych  b y ło  m o ż liw e  dz ię ­
k i w z ro s to w i w y d a jn o ś c i p ra c y  na­
s ie j za łog i. Je ś li zatem  w  1971 r. 
w s k a ź n ik  ten  w y n o s ił na 1 z a tru d ­
n ionego  103 tys . z ł, to  ju ż  w  I  p ó ł­
roczu  b r. w zrós ł do 114 tys . x ł. P o­
za ty m  p o p ra w iła  się o rg a n iza c ja  
p ra cy , z u n if ik o w a liś m y  p ro d u k c ję  
e lem en tów  do ró żn ych  ty p ó w  m e ­
b li,  w p ro w a d z iliś m y  now e te c h n o ­
log ie  itp .  M ożna też śm ia ło  rzec, 
że w  tra k c ie  obecne j p ię c io la tk i 
s p ó łd z ie ln ia  w y d a tn ie  zm ie n iła  p ro ­
f i l  p ro d u k c ji,  w y tw a rz a ją c  37 zu­
pe łn ie  n o w ych  ro d z a jó w  m e b li.

— S U KC ESY P R O D U K C Y JN E  szły 
je d n a k  w  parze  z pop ra w ą  w a ru n ­
k ó w  p ra c y  za łog i. W m in io n y m  
p ię c io le c iu  w yp o sa ży liśm y  i  p rze­
b u d o w a liś m y  w szys tk ie  sza tn ie , k tó ­
re  są dziś n a jle p ie j u rządzone w  
c a łym  p io n ie  spó łdz ie lczośc i szcze­
c iń s k ie j.  W yposaży liśm y w  no w y  
sp rzę t ja d a ln ie  p racow n icze , w y b u ­
d o w a liś m y  o k o ło  480 m  k w . m aga­
zynów , i  to  system em  gospodar­
czym . N ad je z io re m  W iró w , n ie­
d a leko  G ry f in a ,  p o w s ta ł ośrodek 
re k re a c y jn o -w y p o c z y n k o w y , z k tó ­
rego  k o rz y s ta ją  dz iś  p ra c o w n ic y  12 
sp ó łd z ie ln i p ra c y  naszego w o je ­
w ódz tw a .

(awa, m w )

Nie będzie rozbudowy 
Krynicy i Zakopanego

N O W Y  SĄC Z 6.8 . P A P . W o je - du  — k tó ra  w  8 s tre fa ch  (u zd ro - 
ó d z tw o  now osądeck ie  — n a jlic z -  w ie ko w a , w yp o czyn ko w a , ro lno -

n ie j o dw iedzany  re g io n  
d ysp o n u ją cy  ponad

k ra ju ,  leśna) będzie m ogła p rz y ją ć  je d n o - 
ź ró d ła m i razow o  48 tys . osób. P rz y g o to w y -

w ód leczn iczych  i  z n a k o m ity m i w a - w a n y  je s t ta kże  p la n  zagospodaro- 
ru n k a m i k lim a ty c z n y m i o raz  te -e - W ania d o lin y  R o p y  o raz te re n ó w  
n a m i s p o rto w y m i i  re k re a c y jn y m i, w o k ó ł Szczawy, W ie rc h o m li, C zar-
s taw ia  na tu ry s ty k ę . Ja k  się sza 
c u je , w o je w ó d z tw o  to  o d w ie d z i 
ty m  ro k u  ok. 15 m in  osób, a 
1990 — 40 m in ! Jednakże  — rozbu-

nego D u n a jca  i  in n y c h , m a ło  do­
tychczas uczęszczanych m ie jsco w o ­
ści.

d o tychczasow ych  „c e n tra c h ”
d o w y  K ry n ic y ,  Zakopanego i  in -  p rz e w id y w a n e  prace  będą u k ie ru n -  
n ych  znanych  o ś ro d k ó w  wczasow o- ko w a n e  na  lik w id a c ję  „b łę d ó w
tu ry s ty c z n y c h  n ie  będzie. p rzeszłości”  N p , w  K ry n ic y  w e ry -

P ow staną  n a to m ia s t now e o środ - f ik u je  się obecn ie  w ydane  wcześ- 
k i leczn icze  i  w yp o czyn ko w e . P ro - n ie j zezw o len ia  na lo k a liz a c ję  no- 
g ram  ic h  ro z w o ju  zosta ł ta k  p rz y -  w y c h  o b ie k tó w , p rz y g o to w u je  się 
g o to w a n y , aby n ie  p o w ta rza ć  b łę - zm ianę p ro f iló w  p ro d u k c y jn y c h  za­
dów  z b y t ciasno zabu d o w a n e j K r y -  k ła d ó w  n iszczących w a lo ry  ba lneo- 
n ic y , spow itego  w  sm ogu s p a lin  log iczne  u zd ro w iska , o p ra c o w u je  
Zakopanego, czy zdew astow anego s ię  p rze jśc ie  z o p a la n ia  w ęg low ego 
Jez io ra  R ożnow skiego. R ozleg łe  te -  na gazowe, w y ty c z a  się trasę pod 
re n y  sp o rto w o -re k re a c y jn e  zostaną budow ę o b w o d n ic y  o ra z  p la n u je  
u tw o rzo n e  w o k ó ł pow sta jącego za- się zastąp ien ie  ca łe j s p a lin o w e j 
le w u  czorsztyńsk iego . Zagospodaro- k o m u n ik a c ji m ie js k ie j i  dostaw czej 
w ana będzie ró w n ie ż  d o lin a  P o p rą - — e le k tryczn a

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m '« „T o ru ń ”  ze s to czn i, 
na/s „W łó k n ia rz ”  z a p a ty ta ­

m i z M urm ańska , 
b/s „B ry g a d a  M a ko w sk ie g o ”  

w  ba laście  z D a n ii, 
s/s „B ie ls k o ”  w  balaście  z 

D a n ii,
sfa „W ie c a o re k ”  w  baiaśeie 

z D a n ii,
m/s „K o p a ln ia  Z o fió w k a ”  w  

ba laście  z  D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/s „D ę b lin ”  d o  D u b lin a  v ia  
H a m b u rg  z d ro b n icą , 

m /s „W o lin ”  do M ancheste ru  
v ia  H a m b u rg  z d ro b n icą , 

m /s „W ró ż k a ”  do R F N  w  
balaście .
• m /s „R zeszów ”  do A f r y k i  
Z a ch o d n ie j v ia  Las Palm as. 
C asablanca z d ro b n icą , 

m /s „W a d o w ic e ”  % w ęglem  
do D a n ii,

s/s „T c z e w ”  z w ęg lem  do 
D a n ii.

s/s „K a lis z ”  z w ęg lem  do 
D a n ii,

s/s „W ie c z o re k ”  z w ęg lem  do 
R FN ,

m/s „N o w y  Sącz”  z w ęglem  
do B e lg ii.

W PO R C IE :

D Z IŚ  ra n o  p rz y  nabrzeżach 
p o rto w y c h  cum ow a ło  37 s ta t­
k ó w  ró ż n y c h  b ande r; na to ­
m ias t 11 da lszych  je dnos tek  
o c ze k iw a ło  na redz ie  na w p ro ­
w adzen ie  do p o rtu .

Weszły już w życie 
wszystkie decyzje 
programu socjalnego

(Dokończenie ze str. 1)
p rzyzn a w a n ych  za p rzekazan ie  pań­
s tw u  gospoda rs tw  ro ln y c h . W ty m  
ro k u  rozpoczę ła  s ie  zasadnicza re ­
fo rm a  ca łego  system u e m e ry ta ln o - 
ren tow ego , k tó ra  zakończy s ie  w  
1980 r . P ie rw sza  ra tę  p o d w y ż k i z 
tego  ty tu łu  o trz y m a ło  ok. 1,5 m in  
e m e ry tó w  1 re n c is tó w . M oż liw ość  
w cześnie jszego p rze jśc ia  na e m e ry ­
tu rę . o tw a r ta  przed  m iesiącem  d la  
części k o b ie t i  in w a lid ó w , ró w ­
n ie ż  wdaże sie z p e w n ym  zw ię k ­
szeniem  w y d a tk ó w  ubezp ieczen io ­
w y c h

D ru g a  g ru p a  ty c h  szyb ko  rosną­
cych  w y d a tk ó w  a zarazem  d ru g i 
p u n k t p o l i ty k i spo łeczne j os ta tn ie ­
go o kresu  — to  św iadczen ia , k tó ­
ry c h  ce lem  je s t pop raw a  w a ru n ­
k ó w  życ ia  ro d z in y  i  o p ie k i nad 
dz ieck iem . Z  p ie rw szego e ta p u  re­
fo rm y  za s iłkó w  ro d z in n y c h  sko­
rz y s ta ło  ok. 700 tys . ro d z in  o t r o j ­
gu i  w ię ksze j lic z b ie  d z ie c i W szy­
s tk ic h  ro d z in  o dochodach n ie  
p rze k ra cza ją cych  1 400 zl na osobę 
d o tyczy  po d w yżka  z ty tu łu  d ru ­
giego e tapu  te ł re fo rm y  W ie lk ie  
znaczenie n ie  ty lk o  m a te r ia ln e  a le  
i m o ra ln e  m ia ła  w p ro w a d zo n a  
przed  ro k ie m  w  życ ie  p o dw yżka  
o 500 gł za s iłkó w  na d z ie c i w ym a ­
gające  szczególne j o p ie k i ze w zg lę ­
du  na s tan  ic h  zd row ia . I  lesze*« 
jedna  d ecyz ja  s tanow iąca  w a żn y  
s k ła d n ik  bezp ieczeństw a soc ja lnego : 
1uż przesz ło  p ó ł ro k u  fu n k c jo n u je  
now a in s ty tu c ia  — fu ndusz  a lim e n ­
ta c y jn y

Jedna w o ln a  sobota w  m ies iącu  
d la  w s z y s tk ic h  p ra c o w n ik ó w  — 
to  p o s ta n o w ie n ie  V I  Z ja zd u  P ZP R  
ie s t w ła śn ie  w y k o n y w a n e  Po 6 
u b ie g ło ro czn ych  ty g o d n ia ch  p ię c io ­
d n io w y c h . m a m y  ich  obecn ie  iu ż  
12 W ie le  w y s iłk ó w  w ym aga jesz­
cze n a tu ra ln ie  o rg a n iza cy jn a  s tro ­
na w y k o rz y s ta n ia  doda tkow ego  cza 
su w o lnego  d la  p ra c u ją c y c h  i ic h  
ro d z in . (P A P )
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P A R L A M E N T  IN D Y J S K I 
Z M IE N IA
O R D Y N A C JĘ  W Y B O R C ZĄ

♦  Izba  n iższa p a rla m e n tu  
in d y js k ie g o  u c h w a liła  5 bm . 
p o p ra w k i do o rd y n a c ji w y ­
bo rcze j. o b o w ią zu ją ce j od c. 
1951. U w a ln ia ją  one o rd y n a c ją  
z m ocą w steczną od p ew nych  
n ie jasnośc i i  n ie ko n se kw e n c ji, 
k tó re  dotychczas p ro w a d z iły  
do n ie ko ń czą cych  s ię  sporów  
sądow ych  m iędzy  w spó łzaw od­
n ik a m i na t le  o d m ie n n e j in ­
te rp re ta c ji p rze p isó w  d o tyczą ­
cych  re g u ł ka m p a n ii w y b o r­
cze j.

W  św ie tle  p o p ra w e k  n ie ­
a k tu a ln e  s ta ły  s ię , zdan iem  
obse rw a to ró w , kw e s tie  te ch ­
n iczn o -p ra w n e , w  zw ią zku  z 
k tó ry m i sąd s ta n o w y  w  A lla -  
habadzie, ro z p a tru ją c y  p e ty ­
c ję  p ra w ico w e g o  p rz e c iw n ik a  
po lityczn e g o  In d ir y  G andh i, 
d o p a trz y ł się w  cze rw cu  br. 
dw ó ch  u ch y b ie ń  w  je j  k a m ­
p a n ii w y b o rc z e j sprzed 4 la t  
Sąd N a jw yższy  In d i i ,  k tó ry  
11 b m ; m a p rz y s tą p ić  do roz­
pa trze n ia  a p e la c ji p a n i G and­
h i. u w zg lę d n i ju ż  tę  now ą 
oko liczność.

4  W e w to re k  s i ły  iz ra e ls k ie  
d o k o n a ły  w  odstęp ie  6 godz in  
dw ó ch  a ta k ó w  na L ib a n , k tó ­
re  sp o w o d o w a ły  ś m ie rć  16 
osób. z ra n ie n ie  o ko ło  30, w  
ty m  k o b ie t i  d z ie c i i  zn iszcze­
n ie  w ie lu  dom ów .

R ank iem  iz rae lscy  ko m a n d o ­
si d o k o n a li desantu z m orza 
i  z a a ta ko w a li obóz p a le s tyń ­
s k i E łbąss na p rzedm ieśc iach  
T y ru . Jednocześnie o k rę ty  
m a ry n a rk i iz ra e ls k ie j rozpo ­
czę ły  o s trza ł a r ty le ry js k i.

O g odz in ie  11.3« czasu w a r ­
szawskiego 8 iz ra e ls k ic h  m y ­
ś liw c ó w  b o m b a rd u ją c y c h  p ro ­
d u k c j i  a m e ry k a ń s k ie j zaata­
k o w a ło  obóz p a le s ty ń s k i w  
B u f  g u l ja . 7 km  na pó łnoc od 
T y ru . W w y n ik u  bo m b a rd o ­
w a ń  zg inę ło  w ie le  osób cy ­
w iln y c h , a iz ra e ls k ie  p o c isk i 
io k o n a ły  znacznych  zniszczeń.

G RECJA W Y D A  B U Ł G A R II 
P IR A T A  P O W IE TR ZN E G O

+  Sąd a p e la c y jn y  w  S a lo ­
n ika ch  p o s ta n o w ił w yd a ć  B u ł­
g a r ii p ira ta  p o w ie trznego  
28-le tn iego T odora  G arew a ; 
k tó ry  w  czerw cu b r. u p ro ­
w a d z ił lecący  z P ło w d iw u  do 
W a rn y  sam o lo t b u łg a rs k ic h  l i ­
n i i  lo tn ic z y c h . D ecyz ja  sądu 
o e k s tra d y c ji została pow zię ta  
na p ods taw ie  m ię d zyn a ro d o ­
wego po ro zu m ie n ia  z 1970 r . 
w  sp ra w ie  zw a lczan ia  p ira c ­
tw a  p ow ie trznego . G re c ja  je s t 
je d n y m  z s yg n a ta riu szy  tego 
p o rozum ien ia

Prezydent
kandydatem na prezydenta

(Korespondencja z Nowego Jorku)
OD 8 LIPCA prezydent Gerald Ford jest jednocześnie kan­

dydatem na stanowisko prezydenta. Oficjalnie oświadczył, iż 
ubiegać się będzie o nominację Partii Republikańskiej przed 
wyborami w 1976 roku. W warunkach amerykańskiej rzeczy­
wistości politycznej każda nowa podróż prezydenta Forda 
poza Waszyngton będzie zarazem podróżą prezydenta i  u- 
działem w kampanii wyborczej kandydata.

KOMENTATORZY amery­
kańscy generalnie oceniają, iż 
Gerald Ford ma za sobą wszy­
stkie szanse i żaden kontrkan­
dydat z nominacji republikań­
skiej czy przeciwnik z partii 
demokratycznej nie może w 
zasadzie przeszkodzić mu w 
zwycięstwie wyborczym.

Na przestrzeni minionych 
miesięcy autorytet prezydenta 
Forda w społeczeństwie wzra­
stał i nadal wzrasta. Mimo 
ciągle trwających trudności 
ekonomicznych — kryzysu w 
wielu dziedzinach produkcji, 
nieustannej, a nawet pogarsza­
jącej się in flacji, codziennych 
kłopotów, które normalnie 
wpływają na humor amerykań­
skiego wyborcy i  nastawiają go 
negatywnie do kierownictwa 
politycznego danej partii, nie 
podważają pozycji Geralda 
Forda. Jego bezpośredniość, o- 
twartość w kontaktach z prasą 
i  społeczeństwem, a przede 
wszystkim prostota zachowania, 
identyfikowana z tym, co jest 
przeciętną cechą amerykańską 
— wszystko to powoduje 
wzrost uznania opinii publicz­
nej, którą ponadto Gerald Ford 
w  umiejętny sposób potrafił 
przekonać, że nie jest on od­
powiedzialny za to, co odziedzi­
czył po swoim poprzedniku.

Z G Ł A S Z A J Ą C  sw o ją  ka n d y d a tu rę  
G e ra ld  F o rd  w y s ta w ił ją  w  im ie n iu  
w ła sn ym , a n ie  zespołu p re zyd e n t- 
w ice p re zyd e n t. Jest to  n ie s łych a n ie  
is to tn e  w  ob liczu  w e w n ę trz n y c h  na ­
pięć w śród  re p u b lik a n ó w , k tó ry c h  
p ra w e  s k rz y d ło  zarzuca w ice p re zy ­
d e n to w i R o c k e fe lle ro w i n a d m ie rn y  
lib e ra liz m . N ie  w ia d o m o  do c h w il i  
o becne j, czy- R o c k e fe lle r  będzie k a n ­
d y d o w a ł na w ice p re zyd e n ta , czy  też 
usun ie  się w  cień . E w e n tu a ln y m  
k o n trk a n d y d a te m  F o rda  w  ło n ie  
P a r t i i  R e p u b lik a ń s k ie j m ó g łb y  być 
p rzyw ódca  praw ego s k rz y d ła  re p u ­
b lik a n ó w , R ona ld  Reagan, b y ły  g u ­
b e rn a to r K a li fo rn i i ,  a jeszcze wcze­

ś n ie j — a k to r . Jednakże  z ca la  pe»,v- 
nością  odpadn ie  on z po la , gdy spo­
strzeże, że osobista  popu la rność 
F o rd a  b lo k u je  m u  drogę do n o m i­
n a c ji re p u b lik a ń s k ie j.

N a jczę śc ie j w y m ie n ia n y m  i po­
te n c ja ln ie  je d y n y m  g ro źn ym  p rze ­
c iw n ik ie m  F o rd a  w  czasie w yb o ró w  
m ó g łb y  być  — po s tro n ie  P a r t i i De­
m o k ra ty c z n e j — sena to r K ennedy, 
ale n ie u s ta n n ie  p o d k re ś la  on, że 
ka n d yd a te m  n ie  je s t i  n ie  będzie. 
Ż aden in n y  k a n d y d a t P a r t i i  D em o­
k ra ty c z n e j n ie  w y d a je  się m ieć po­
w ażn ie jszych  szans.

S y tu a c ję  w yb o rczą  może je d n a k  
s k o m p lik o w a ć  k a n d y d a tu ra  gub e r­
n a to ra  A la b a m y , G corge ’ a W ailace ’a, 
w ys tępu jącego  w  im ie n iu  ta k  zw a­
n e j trz e c ie j s i ły  o tendenc jach  
s k ra jn ie  p ra w ic o w y c h . K a n d y d o w a ­
n ie  W a łlace ’a może spow odow ać od ­
c iągn ięc ie  na jego  ko rzyść  pow aż­
n e j l ic z b y  w y b o rc ó w  re p u b lik a ń ­
sk ich .

W KONKLUZJI należy jed­
nak dodać, że szanse republi­
kańskiego kandydata — Geral­
da Forda — na prezydenta są 
znacznie lepsze niż szanse Par­
t i i  Republikańskiej, która na ­
dal ponosi i może długo jesz­
cze ponosić konsekwencje Wa~ 
tergate.

Jan ZA KR ZEW SK I

Paryż bez prasy
P A R Y Ż  P A P . D ziś 6 s ie rp n ia  

P a ry ż  p o zb a w ia n y  je s t codz ienne j 
p ra sy , w  zw ią z k u  z 24-godzinnym  
s tra jk ie m  p ra c o w n ik ó w  d ru k a rń . 
S y tu a c ja  e ko nom iczna  i  społeczna 
w  d ru k a rs tw ie  nada l s ie  pogarsza 
— s tw ie rd za  o p u b lik o w a n y  z te j 
o k a z ji k o m u n ik a t CGT. W obec 
re a ln e j g ro ź b y  l ik w id a c j i  15 tys. 
m ie js c  p ra cy , z w ią z k i zawodowe 
p row adza  w a lk ę  p rz e c iw k o  re d u k ­
c jo m . W szys tk ie  pode jm ow ane 
przez p rze d s ię b io rcó w  a kc je , ma­
jące  na ce lu  re o rg a n iza c ję , k o n ­
c e n tra c je  p rasy i  m odern izac je  
p rocesów  p ro d u k c ji,  zm ie rza ją  do 
zw iększen ia  zyskó w  kosztem  p ra ­
c o w n ik ó w  d ru k a rń . P ro w a d z i to  
do zw a ln ia n ia  ty s ię c y  z a tru d n io ­
n ych , pogarszania w a ru n k ó w  p ra ­
cy . ła m a n ia  u m ó w  z b io ro w ych  i  
uszczup lan ia  o ra w  zw iązkow ych .

W S IE R P N IU  m ija  setna ro ­
czn ica śm ie rc i Hansa C h ris tia ­
na Andersena  — św ia to w e j 
s ła w y  k la s y k a  l i te ra tu ry  dz ie ­
c ięce j. Jego k s ią ż k i tłum aczo ­
ne na w ie le  ję z y k ó w  zna laz ły  
g o rących  w ie lb ic ie li zarów no  
w śró d  n a jm łodszych  c z y te ln i­
kó w , . ja k  i  w ś ró d  do ros łych , 
k tó rz y  d o s trzega li p iękno  s ty ­
lu  i  ję z y k a  o raz za w a rte  w 
n ic h  g łębok ie  toartośc i hum a­
n is ty  c i  n o -f ita z ą f i czne. M o tyw y  
do ic iększośc i s w ych  u tw o ró w  
czerpa ł A nde rsen  z l ite ra tu ry  
lu d o w e j, d aw nych  legend i  
sag s k a n d yn a w sk ich  w p ro w a ­
d za ją c  boha te rów  ze św ia ta  
dzieci, k w ia tó w , ro ś lin  i  za­
baw ek o żyw io n ych  zgodnie z 
p ra w a m i b a jk i i  poez ji.

N A  Z D J Ę C IU : p o m n ik  C h ri­
s tiana  A ndersena w  s ły n n y m  
ko p e n h a sk im  p a rk u  T iv o li.

(C A F  — P o lfo to )

Kulisy Ił wojny światowej {2>

Tajemnicze zniknięcie korony św. Stefana
MISJA płk. Pajtasa w efekcie 

zakończyła się niepowodzeniem, a 
skrzynia z insygniami trafiła ofi­
cjalnie z wystawieniem rewersu do 
rąk Amerykanów. Po jej otwarciu 
stwierdzono brak korony sw. Ste­
fana, co świadczyłoby, że ktoś za­
brał po prostu „należną mu do­
lę”  za całą akcję, już w okresie 
wcześniejszym.

Wydawać by się mogło, że tu 
trop się urywa, ale nie dla kard. 
Mindszenty, który latem 1947 r. 
przekazuje stosowne pismo w tym 
względzie na ręce pracownika 
amerykańskiej dyplomacji Seldena 
Chopina w Budapeszcie z niesły­
chanym wprost żądaniem:

„Ekscelencjo I Armia Stanów 
Zjednoczonych zwróciła już nam 
zabalsamowane ramię naszego 
pierwszego króla św, Stefana, któ­
re posiadaliśmy od 909 lat. Ale 
do tej pory korona św. Stefana, 
największy historyczny symbol na­
szej państwowości, pozostaje w rę­
kach armii Stanów Zjednoczonych 
w Wisbaden, na terytorium nie­
mieckim. Będę niezwykle wdzięcz­
ny, jeżeli zechce Pan spowodo­
wać za pośrednictwem Pańskiego 
rządu, aby korona została prze­
transportowana do Rzymu i od­

dana pod pewną opiekę Jego 
Apostolskiej Wysokości, papieża 
Piusa XII” .*

Wspomniany list hierarchy wę­
gierskiego spowodował zaangażo­
wanie się do sprawy dyplomacji 
papieskiej oraz interwencję innych 
książąt Kościoła.

Rozpoczyna się bujna wymiana 
korespondencji i sondaże kanała­
mi dyplomatycznymi. Do sprawy, 
na interwencję hrabiego Zoltana 
Csaky, inspirowanego przez kar­
dynała Mindszenty’ego, wkracza 
wiedeński kardynał Innitzsr, mo­
nachijski kard. von Faulhabena, 
kard. Spellman z USA, pełniący 
rolę „skrzynki kontaktowej”  z rzą­
dem Stanów Zjednoczonych oraz 
abp Rohracha z Salzburga.

Przypomnieć należy, że w 1947 r. 
Prymas Węgier działa również na 
rzecz „jedności Niemiec" śląc apel 
do ówczesnego premiera Węgier 
oraz list pasterski do wierzących, 
ki co miała go spotkać niedaw­
no' nagroda w postaci przyznania 
„europejskiej nagrody Karola”  na 
zjeździę ziomkostwa tzw. Niemców 
Sudeckich. Śmierć kardynała prze­
szkodziła tej ceremonii.

Tymczasem Horthy, pozostający 
na emigracji, daje znać o sobie 
listem wystosowanym do Piusa XII

w sprawie sposobu zabezpieczenia 
korony w chwili zdeponowania jej 
w skarbcu watykańskim.

Nacisk hierarchów kościelnych, 
przy wykorzystaniu wpływów karci. 
Spellmana w „Białym Domu” , do­
prowadził do poufnych kontaktów 
dyplomacji papieskiej z rządem 
Stanów Zjednoczonych. Jak wyni­
ka ze spekulacji związanych ze 
wspomnianymi negocjacjami, osta­
tecznie korona św. Stefana' miała 
znaleźć się za „Spiżową Bramą” .

Również rząd Węgierskiej Re­
publiki Ludowej zwrócił się do rzą­
du USA z żądaniem zwrotu bez­
prawnie zagarniętych skarbów kul­
tury węgierskiej i przetrzymywania 
ich w USA.

Wynikiem starań było opubliko­
wanie w 1951 oficjalnego stanowi­
ska „Białego Domu" w tej kwestii, 
zawartego w nocie do rządu WRL, 
której treść zawierała insynuacje, 
jakoby rzekomo w stosunku do ko­
rony św. Stefana nie miał zasto­
sowania art. 30 układu zawartego 
między aliantami o Likwidacji 
skutków Ił wojny światowej. Koro­
na została „przekazana władzom 
Stenów Zjednoczonych celem

przechowania i otoczenia opie­
ką” .*

Na następną sensację należało 
czekać 5 lat. W 1956 r. ośrodki 
masowego przekazu we Włoszech 
nadały komunikat o rabunku do­
konanym przez nieznanych spraw­
ców w Watykanie, którego ofiarą 
padła korona św. Stefana. Za 
angażowana policja kilku krajów 
i Interpol wykryła sprawców i od­
zyskała zrabowane przedmioty, ole 
ku zdumieniu opinii publicznej pa 
pieski rzecznik prasowy ośwad- 
czył, że skradziona korona była 
falsyfikatem oryginalnej. Spraw­
ców kradzieży nie ujawniono.

Zagadka nie jest więc ostatecz­
nie wyjaśniona. Czy korona św. 
Stefana pozostaje w skarbcu wa­
tykańskim, czy też w dalszym ciq 
gu podlega „opiece”  Stanów 
Zjednoczonych, jak sugeruje ko­
respondencja kongresmana repre 
zentującego koła katolickie -  Ho- 
gana, do ówczesnego prezydenta 
USA, Richarda Nixon a.

Stefan ZATORSKI

•) H e n ry k  
b lask  z ło ta .

Więzienie 
za goliznę

S Z T O K H O L M  P A P . S zw edzki« 
M in is te rs tw o  S p ra w  Z ag ra n iczn ych  
o p u b lik o w a ło  w  pras ie  ostrzeżenie 
d la  szw edzk ich  tu ry s tó w , uda ją cych  
się na w czasy do G re c ji:  „N ie  ką p ­
c ie  się n a g o !”  M in is te rs tw o  p o w o łu ­
je  się na p rzygodę  1 9 -le tn ie j Łnger 
S., k tó ra  zna laz ła  się w  g re c k im  
w ię z ie n iu  na K re c ie , skazana na 29 
d n i za k ą p ie l w  s tro ju  E w y  na 
p u b lic z n e j p laży  te j p ię k n e j' w yspy .

Panna In g e r w  to w a rz y s tw ie  
swego p rz y ja c ie la , 25-le tn lego A u ­
s tra li jc z y k a , ukaza ła  się w  godzi­
nach  p rz e d p o łu d n io w y c h  na p laży  
zu p e łn ie  nago, podobn ie  ja k  je j  
p rz y ja c ie l,  w y w o łu ją c  powszechną 
sensację. P o lic ja n t  w e zw a ł ekscent­
ryczn ą  parę  d i) w ło że n ia  ko s tiu m ó w  
k ą p ie lo w y c h . P anna In g e r odm ó­
w iła ,  tw ie rd z ą c , że w je j  o jczyź­
n ie  n udyam  je s t z ja w is k ie m  po ­
w szedn im  i  sa n kc jo n o w a n ym  p rz e *  
p raw o . N a up o rczyw e  na legan ia  po­
l ic ja n ta  zgodziła  się w reszcie  opuś­
c ić  plażę i  p o w ró c iła  do h o te lu . 
Jednakże  po p o łu d n iu  po raz d ru g i 
z ja w iła  się się na p la ży  nago. T y m  
razem  p o lic ja  n ie  b a w iła  się w  
pe rsw az je , lecz sp isa ła  p ro to k ó ł, ą 
w  d w a  d n i p ó źn ie j sąd skazał m ło ­
dą Szw edkę na 20 d n i aresztu, po­
d o b n ie  ja k  m łodego A u s tra lijc z y k « . 
P anna In g e r zapow iedz ia ła , że n i­
gdy w ię c e j n ie  pojedade do G re c ji, 
w  k tó re j „o b y c z a je  są ta k  bardzo  
wsteczsie” .

Piąty rozwód
Rexa Horrísona

«. 9. L O N D Y N  P A P . K o le jn e  m a ł 
żeńs tw o  s łynnego  b ry ty js k ie g o  a k ­
to ra . 67-le tn iego  R e x *  H a rriso n a , 
u le g ło  ro z b ic iu . Jego p ią ta  żona 
89-letłnŁa E lisa b e th  w n io s ła  do są­
du  pozew o ro zw ią za n ia  m a łżeń­
s tw a . Z w ią ze k  u trz y m a ł s ię  4 la ­
ta .

P o p rz e d n im i żonam i H a rriso n a  
b y ły  a k to r k i:  R a ch e l R oberts , Co­
le t te  Thom as, L i l i i  P a lm e r i  K a y  
K e n d a ll.

10 procent
umysłowo chorych

N O W Y  JO R K  P A P . O p u b li­
kow ane  w  W a szyng ton ie  sp raw oz­
dan i e k ra jo w e g o  In s ty tu tu  Z d ro ­
w ia  P sych icznego U S A  poda je , ¿4 
co n a jm n ie j 10 p rac. A m e ry tka  
n ó w , c z y li ponad 29 m in  osób 
c ie rp i na zabu rzen ia  psych iczna  
T y lk o  1/7 spośród u m ys ło w o  cho­
ry c h  z n a jd u je  a it  » od  w le k ą  1»  
k a rs k ą .
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RADOŚĆ tworzenia to 
wspaniałe uczucie i  ten, 
kto doświadczył je j osobi­
ście,. kto ukoronował suk­
cesem w postaci jakiegoś 
dzieła wyobraźni i  zręcz­
nych rąk, zawsze będzie 
usiłował przeżyć ją ponow­
nie. To źródło emocji, bar­
dzo osobistych przeżyć za­
wsze było motorem działa­
nia zarówno artystów za­
wodowych, jak i  twórców, 
którzy z amatorskiej po­
trzeby sięgają po pędzel, 
dłuto, czy narzędzia po­
trzebne do kształtowania 
przedmiotów rękodzieła ar­
tystycznego.

W TRZYDZIESTOLECIU PRL 
stworzono maksymalne warun­
k i dla coraz pełniejszego udzia­
łu  całego społeczeństwa w roz­
woju ku ltury. Amatorską tw ór­
czość ludzi pracy otacza się 
troskliwą opieką, spiesząc z in ­
struktażem warsztatowym, po­
magając w zdobywaniu tworzy­
wa i  narzędzi, ułatwiając orga­
nizowanie wystaw publicznych.

Po raz dziewiąty już mamy 
możność oglądania amatorskie] 
twórczości ludzi morza w Mor­
skim Ośrodku K u ltu ry  przy ul. 
Malczewskiego, gdzie prezentu­
ją swoje prace marynarze PŻM, 
PLO, rybacy PPDiUR „G ry f”  
i  „Odra”  oraz pracownicy in ­
nych przedsiębiorstw morskich. 
W sumie wystawa obejmuje 
eksponaty bez mała 50 autorów 
w zakresie malarstwa i  rysun­
ku, rzeźby, metaloplastyki, mo­
delarstwa i fotografii. Ekspozy­
cja tegoroczna daje doskonały

EFEKTOWNY model 
dawnej jednostki pływają­
cej autorstwa Jerzego Gór­
skiego z PPDiUR „Odra” .

POMYSŁO*W A* maskotka, 
wykonana przez Zbignie­
wa Hryniewicza, bosmana 
PŻM.

Fot.: — Zb. Jodkowski

P r a c o w ic ie  p ły n ie  R e n

(Korespondencja z Bonn)
„NA POCZĄTKU wada była (Mysia” glos«, plakaty popula­

ryzujące w Nadrenii ochronę środowiska. Osiedla roawiadłe na 
porosłych lasem zboczach doliny Renu między Koblencją i Ko­
lonią Od dawna kąpieliskami są tylko * nazwy. W rzece dziś 
nikt juz nie ryzykuje kąpieli, tak jak nie szuka *ie wypoczyn- 
k u  n a  ruchliwej autostradzie.

REN powyżej Kolonii, w Bonn NASILENIE przewozów na 
i Bad Gode^berg jest drogą nie- Renie w okresie ostatnich 20 
ustającego ruchu. Płyną po nim lat wzrosło 4-krotnie i szacuje 
dniem i nocą wielkie, samobież- się, że w tym roku wyniesie 

ok- 200 min ton. Dla pórowna- 
Obok zachodmoniemieckich nia — Wisłą czy Odrą przewozi 

— barki szwajcarskie, francu- się po kilkanaście milionów ton 
skie, włoskie, holenderskie, na- rocznie. Zasadnicza różnica wy- 
wet angielskie. Wiozą węgiel, nika z taboru i warunków na- 
rudę, złom, kruszywo dla bu- wlgacji — nasze rzeki nie są 
dowmetwa. Tankowce, przypo- „czynne" cały rok, pływają po 
minające kształtem zm iniatury- nich barki kilkusettonowe o 
zowane morskie kolosy, wiozą małym zanurzeniu, podczas gdy 
do Szwajcarii materiały pędne, na Renie widać głównie wiel- 
Barki-chłodme, barki-drobni- kie, 1000—1500-tonowe jedno- 
cowce ze. szczelnie zakrytymi stki. Nie ma też zupełnie ba- 
lukami i  wreszcie, z rzadka, rek ciągnionych czy pchanych, 
zwykłe morskie ku try  i barki a jedynie samobieżne, bardziej 
przybrzeżnej żeglugi morskiej, zwrotne, 
wszystko to stanowi dziś nie­
odłączny element nadreńskiego PROPONOWANA przez Eu 
krajobrazu. ropejską Komisję Gospodarczą

,, , ONZ rozbudowa sieci dróg w-od
R E N  na ś ro d k o w y m  o d c in k u  jes t n y c h  n a  n a s 7 v m  k < W v n A n n ie  

jedną  z n a jw a ż n ie js z y c h  m a g fe tra li '  . - n a s z y m  K O P ty n e n c ie
w o d n ych  E u ro p y , s ta n o w i też po - z m ie rz a  do stworzenia jednoli- 
h iozen ie  ro z b u d o w a n e j s iec i k a n a - te g o  s y s te m u  ta n ie g o  t r a n s p o r -  

! M S r x 5 X  i r t =” y ;»  "sz ła - ł u  “  sch o d u  „a  zachód i z 
k ie m  k o m u n ik a c y jn y m  D u n a ju . Spa POmOCy n a  p o łu d n ie .  Według 
d l k  a k ty w n o ś c i gospodarcze j w  p r o je k t ó w  EKG, s y s te m  d ró g

S „ i V nr hi; tT .? y .EUS e S  .m a  .połączyć
przewozów na rzece. wręcz odwro- tworze ro ino cne  i Śródziemne 
tnie. wzrost kosztów paliw i trans- z Morzem Czarnym B a łtyk iem  
portu zwrócił uwagę na ten rodzaj ; Morzem B ia łvm  Proiek-tnu-a przewozu jako bardziej ekonomicz- iVA« L ^ m  m a łym . P io je k tow a- 

.ny niż samochodowy czy- kolejowy. nY system wym aga pogłębienia 
... . . .  , , istnie jących dróg wodnych oraz

b u d o w y  n o w y c h  k a n a !6 w - a « «
zys ta n iu  sys tem u  d ró g  w o d n y m  1 przepustów zdolnych do prze-

%

będzie można jeszcze  b a rd z ie j o b n i­
żyć  d o tychczasow e  ko sz ty  tra n s p o r-  

poz iom  zu życ ia  p a liw  p ły n  
n ych . A m e ry k a ń s k ie  a n a liz y  wska 
żu ją . że z u ż y w a ją c  tę  samą ileś  i  
p a liw a , w odą m ożna przew ieźć  to ­
nę ła d u n k u  na od leg łość  300 k m , 
k o le ją  na 250 k m , a c ię ża ro w ym  
sam ochodem  ty lk o  na 5« km . Na- 
ze o b licze n ia  za 1972 ro k , a w ię i 

p rz e d  p o d w y ż k ą  '

puszczania barek o wyporności 
do 1500 ton, a więc takiej, jaką 
jeszcze w latach czterdziestych 
i pięćdziesiątych miały często 
pełnomorskie statki.

IS T N IE JĄ C E  dziś po łączen ie  O dra 
—Ila w e la , pozw a la jące  b a rk o m  /  n a ­
szym i to w a ra m i d o c ie ra ć  do Renu,

i er?eCw lz u PT SLzS?ądWl i k ? e ś l f l? d ^  f e?a P - e b u d o w ir w  p ierwszym  e-’ 
to n o  k i l o m e t r  t r a n s p o r t e m  s a m o c k o -  b u ^ o ^ j e m y ^ p o r t  n e c / i i y ^ w  k ,™ u" 
d o w y m  k o s z tu je  1 200 z ł,  to  ż e g lu g a  Za k i lk a ń a ś r £  i J n ,  ' 
ś r ó d lą d o w ą  t y l k o  317 z l.  ą  w ię c  S - O d r a - W i l l a  ’

no m v. w y m  o g n iw e m  łączącym  sieć tra n s -c z te ro k ro tn ie  ta n ie j.  O becnie róż­
n ice  te  jeszcze w iększe.

Piękne pasje ludzi morza
pogląd na różnorodność pasji Józef Pawlik, czy zabytkowych bosmana PŻM. W rozbudowa- 
ludzi morza, na ich duży sto• jednostek pływających autor- nym dziale malarstwa zwracają 
pień zaangażowania w swą stwa Jerzego Górskiego z uwagę malowane z perfekcją 
twórczość, a także na poważny PPDiUR „Odra”  (również I  na- egzotyczne pejzaże Mirosława 
stosunek do tego, co robią. Ileż groda). Ileż wyobraźni, wyczucia Kozłowskiego mechanika PŻM,- 
bowiem cierpliwości i  precyzji form y i barwy zawarł w swych znanego nam z poprzednich wy- 
manualnej trzeba dla wykona- uroczych ludzikach w polichro- staw.
nia tych pięknych modeli stat- mowanym drewnie starszy ma- Pracochłonne, wykonywane w 
kaw zamkniętych w butelkach, rynarz PŻM Ludwik Kamiński daiekich rejsach wyroby meta- 
ozdobnych wiatraków, za które (wyróżnienie), zas ile dowcipne- loplastyczne -  ozdobne talerze, 
1 nagrodę otrzymał cieśla PŻM go spojrzenia na marynarski o- świ eCzniki -  zdjęcia utrwala- 

' Wyczaj — Edward Bratnikow ze j ące w artystycznej formie 
Zw. Zaw. Marynarzy, który za chwile przeżywane z dala od 
swą dużą płaskorzeźbę otrzymał rodzinnego domu — wszystko 
I I  nagrodę. to stanowi coś więcej, niż tylko

pozazawodowy relaks ludzi z 
Albo te pomysłowe wyroby z różnych środowisk morskiego 

liny  i sznurka, przyciągające rzemiosła. Chęć v>yżycia się we 
uwagę zwiedzających. Toż to własnym dziele twórczym, to 
kapitalne, artystyczne pamiąt- chyba najpiękniejsza forma tę- 
ki. Kto nie chciałby posiadać sknoty do wypowiedzenia się. 
tej groteskowej f ig u rk i z nosem do określenia własnej osoboiuo- 
zrobionym z zakrętki od butel- ści. Tym bardziej cenna, że z 
k i Johny Walker, wyrazistymi je j owoców artystycznych mo- 
oczami i  szykownym wdzianku żerny cieszyć się wszyscy, 
ze sznurowych splotów autor­
stwa Zbigniewa Hryniewicza, Urszula POMORSKA

Kondycja estradowa
PIOSENKARZ w czasie w y­

stępu musi czarować publicz­
ność świeżością, temperamen­
tem i pogodą ducha. Dwugo­
dzinny recital wymaga dosko­
nałej kondycji fizycznej. Dla­
tego też znany piosenkarz Tom 
Jones wstąpił ostatnio do... 
szkółki ciężarowców, wychodząc 
z założenia, że pomoże mu to 
śpiewać lekko i swobodnie.

p o rtu  śród lądow ego  C zechosłow acji 
i  J u g o s ła w ii z B a łty k ie m  i Z w ią ­
zku  R adzieck iego  z E uropą zachod­
n ią

P rz y  ro z w ija ją c e j s ię  w y m ia n ie  
to w a ro w e j, a w  zw ią z k u  z ty m  
p rzec iążen iu  k o le i 1 tra n s p o rtu  sa­
m ochodow ego, ko rz y ś c i ze z in te g ro ­
w anego system u  d ró g  w od n ych  w  
E u ro p ie  będą og rom ne . R ów nocze­
śnie. w iększe  o ż y w ie n ie  na w odach 
ś ró d lą d o w ych  w ca le  n ie  m us i sp rzy ­
ja ć  ic h  zan ieczyszczan iu . B adania 
w ód R enu, czym  z a jm u ją  się osta t­
n io  ko m is je  rządow e  w  B onn i  ca­
łe j  EW G  w ska zu ją , że n ie  tra n s ­
p o r t w o d n y , lecz źle oczyszczone 
śc ie k i ko m u n a ln e  i  fa b ryczn e  oraz 
c iep łe  w o d y  e le k tro w n i n a jh a rd z ie j 
zanieczyszczają rz e k i. W a lka  o czy­
stą w odę może w ię c  iść  w  parze 
z rozbudow ą  sieci d ró g  w od n ych  
i  z b io rn ik ó w  re te n c y jn y c h , k tó re  
s tanow ią  rów nocześn ie  n a tu ra ln y  
je j  re ze rw u a r.

A n d rz e j J A R U Z E L S K I

Za współistnienie!
B IU R A  tu ry s ty c z n e  w ie lu  k ra ­

jó w  za ch o d n ich  d b a ją  o to , a b y  
p rz y g o to w a ć  zawczasu sw ych  k lie n  
tó w  do o d m ie n n y c h  p rz e lic z n ik ó w  
np. od leg łośc i i  szybkośc i (k ilo m e ­
t r y  -  m ile ) , czy w a g i (k ilo g ra m y  -  
fu n ty ) ,  w  n ie k tó ry c h  p rospek tach  
zna leźć m ożna także  ta b e lk i poz­
w a la ją ce  np . n ie  z o r ie n to w a n ym  
Anglosasom  szyb ko  u s ta lić  w edle 
zn anych  im  n o rm , ile  a lk o h o lu  za­
w ie ra ją  ro zm a ite  t ru n k i.  I  ta k  p i­
w o  3—4,5-procentow e odpow iada 
6—8 p ro ce n to m  tz w . p ro o f, w in a  
s to łow e  10—12-procentow e z a w ie ra ­
ją  18—21 p ro ce n t p ro o f, a w ódka 
40-procentow a — ponad 60 p ro ce n t 
p ro o f. Na m arg ines ie  — anglosask ie  
m ia ry  w  te j dz ie d z in ie  pochodzą z 
czasów, g d y  w  b r y ty js k ie j flo c ie  
do m a ry n a rs k ie j r a c j i  na leża ł m . in . 
ru m , k tó r y  przed  ro zdz ia łem  za­
pa lano . Je ś li t ru n e k  p a l i ł  się, b y ­
ło  to  dow odem  (p ro o f), że n ie  je s t 
ro zw o d n io n y .

Metoda?
P ASTO R  — ba p tys ta  w  Sacra 

m en tó  (K a lifo rn ia )  p o d ją ł ene rg icz ­
ną ka m p a n ię  p rze c iw ko  p o rn o g ra ­
f i i .  O s ta tn io  zapow iedz ia ł, że w y ­
śle sp e c ja ln ie  w y n a ję ty c h  fo to g ra ­
fó w , k tó rz y  p rz y  w e jś c iu  do ks ię ­
g a rn i m łodz ieżow ych  prow adzących  
„ t o w ^ r “ . do k in  w y ś w ie tla ją c y c h  
n ie p rz y z w o ite  f i lm y  i  do  sa lonów  
m asaży będą r o b i l i  zd ję c ia  k lie n ­
tó w . N astępn ie  ma n adz ie ję  za­
m ieszczać te  fo to g ra fie  w  pras ie  i  
w  TV . P a s to r p u ry ta n in  ośw iadczy ! 
że „n ie  ma to  n ic  w spó lnego z 
szantażem , gdyż chodzi t y lk o  o u- 
św ia d o m ie n ie  im  co cz y n ią ” .

Przepis na lubczyk
S P O ZY J m ik s tu rę  sporządzoną z 

p ó ł tu z in a  p rz e p ió rc z y c h  ja j ,  ga rś ­
c i o rzeszków  z ie m n y c h , k o ry  d rze ­
w n e j,  a lk o h o lu  z t r z c in y  c u k ro w e j, 
k o rz e n ia  c a tu a b y , k a ka o , coca -co li 
i  g a la re tk i z g e n ita lió w  b y k a  — a 
będziesz lepszym  k o c h a n k ie m  n iż  
le g e n d a rn y  D on Juan . T a k i p rze ­
p is na lu b c z y k  p oda je  53-le tn i Pe- 
ry k lc s  D u a rte  de O liv e ira , n a js ła w ­
n ie js z y  z p ro d u c e n tó w  a fro d is ia -  
k ó w , w ła ś c ic ie l z a k ła d u  „F é n ix ”  w  
S a lva d o r, s to lic y  s tanu  B a h ia  w  
p ó łn o cn e j B ra z y li i.  De O liv e ira , 
k tó r y  je s t M u la te m , p o nad  p ó ł ży ­
c ia  p o św ię c ił n a  sporządzan ie  
sw ych  m ik s tu r . S w ym  sp ec ja łom , 
sp rzedaw anym  na u lic z n y c h  s traga ­
na ch  i  na  p lażach, n ada je  ta k ie  
n a z w y  ja k :  „R o z ru s z n ik ” , „S ło d ka  
I lu z ja ” , „W e s tch n ie n ie  d z ie w ic y ”  
W  p ro w a d ze n iu  kw itn ą c e g o  in te re ­
su P e ry k le s o w i pom aga ją  d w ie  k o ­
b ie ty . Przez c a ły  d z ień  n ie  może 
s ię  on  opędzić  od k lie n tó w .

Katowicki „Elektromei" 
•»' dla Afganistanu

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  ,E le k - k ra jo w y c h , cieszą się też d u żym  
iro m e t”  w  K a to w ica ch  m a n ie -  p o p y te m  w  k ilk u n a s tu  k ra ja c h  
z w y k le  sze ro k i a s o rty m e n t w y ro -  ś w ia ta . E ksp o rt je s t zresztą b a r- 
b ó w : od w szys tk ie g o  z za kre su  dzo  z ró żn ico w a n y . N p. o d b io rc y  z 
,,1001 d ro b ia zg ó w ” , p rzez e le k try c z -  L ib a n u , E g ip tu  i  A fg a n is ta n u  za- 
ne u rządzen ia  dom ow ego  u ż y tk u , k u p u ją  s p i .n t  o ś w ie tle n io w y , a 

W y ro b y  „E le k tro rh e tu ”  m a ją  u -  k o n tra h e n c i z K e n ii  i tn a m u  
s ta lo n ą  re n o m ę  w ś ró d  o d b io re o w  — z a m k i do  d rz w i i  k ło o -u .

NASI milusińscy na wa­
kacjach.

(CAF— Walczak)

Trzeba poczekać 2 fata

„Przemysłówka“ na rozdrożu
*

SPRAWY PRZEMYSŁÓWKI utknęły znów w martwym dą bowiem Szczecinowi dwa 
punkcie. I mimo, iż ludzie w bieli coraz częściej pojawiają się nowe obiekty: przychodnia
bezpośrednio na stanowiskach pracy spawaczy, traserów, ma- przyzakładowa „Warskiego”  łą- 
lar/.y, konserwatorów itd., nie oznacza to wcale, że nadążamy cznie z Wojewódzką Przychod­
zą występującymi tu potrzebami. Najlepszą ilustracją tego za- nią Przemysłową i przychod- 
gadiiieria, bardzo uproszczoną — jest fakt przeniesienia Woje- nia pracowników budownictwa, 
wódzkiej Przychodni Przemysłowej — bo o przemysłowej służ- Wtedy to też dopiero będzie 
bie zdrowia tu mówimy — na „stare śmieci”, czyli do budynku można mówić o powołaniu sa-- 
przy al. Marianna Buczka. Wszystkie plany związane z uzyska- modzielnego zespołu przemyśle­
niem pomieszczenia w gmachu przy ul. Kapitańskiej zostały wej służby zdrowia. Do tej 
niejako przekreślone. Przychodnia nadal nie posiada swojej chw ili należy mieć jedynie na- 
bazy. Dzieje się to w momencie, kiedy w każdym wojewódz- dzieję, że ZOZ nie będzie trak- 
twie utworzony być winien samodzielny zespól przemysłowej tował spraw przemysłówki po
służby zdrowia. , macoszemu. ( t u r )

Eksport aparatury 
medycznej

W Ł Ó D Z K IM  Z a k ła d z ie  D o św ia d ­
cza ln ym  T e c h n ik i M edyczne i. o rzy  
ś c is łe j w sp ó łp ra cy  le k a rz y  ró ż n y c h  
spec ja lnośc i, pow sta ia  m ode le  i  o ro - 
to ty p y  n a jn o w sze j a p a ra tu ry , ia k  
m .in . now e ty n y  d ia te rm y  c h ir u r ­
g iczne j. tz w  n o lif iz io g ra fy .  k o m o ry  
to k s yko lo g iczn e  zestaw y k o n tro ln e  
d !a  b lo k ó w  o n e ra c y in y c h  itp .

Ze w zg lędu  na w ie lk ie  n o trze b y  
s łużby z d ro w ia  za k ła d  w y lto n u ie  
także  dłuższe se rie  no  a sn ira to - 
ró w . k tó ry m i m ie rz y  sie zapy len ie  
p o w ie trza  czy też  o k u lis ty c z n y c h  
e lek trom agnesów . Cześć ty c h  w y ro ­
bów. przeznaczona na e ksp o rt, za­
s ila  p la c ó w k i s łu żb y  z d ro w ia  na 
W ęgrzech w  C zechos łow ac ii. N ie ­
m ie c k ie j R e pub lice  D e m o kra tycz - 

E g ipc ie  H iszpan ii.

P O R A D Y  P R A W N E
K on s ta n ty  S zuka ło  — Szczeein- 

-D ą b ie : R ozw iązanie z Panem  um o­
w y  o p jacę na s tą p iło  n ie w ą tp liw ie  
na podstaw ie uprzedn iego  w y p o w ie ­
dzen ia . Jeżeli uw aża ł Pan w y p o ­
w iedzeniu za niesłuszne, na leża ło  ie 
zaskarżyć do K o m is ij O d w o ław cze j 
do sp ra jv  p raev  p rz y  P re zyd iu m  
M ias ta  Ssczecina M ó g ł Pan to  uczy 
n ić  ró w jjie ż  do  po w ro c ie  z sanato­
r iu m . u r lo p  w y p o c z y n k o w y  p rz y ­
s łu g iw a ł Panu za ro k  1975. a leże li 
n ie  m ógł go Pan w y k o rz y s ta ć  w  
n a tu rze , zak ład  ob o w ią za n y  b y ł 
w y p ła c ić  P anu  e k w iw a le n t.

W acław a G a rb a re zyk  — R esko: 
K ie ro w n ic tw o  za k ła d u  m a  ra c ję  po­
trą c a ją c  z w yn a g ro d ze n ia  d n i, w  
k tó ry c h  n ie  p racow a ła  P a n i w  
zw ią z k u  ze s ta w ie n n ic tw e m  w  są­
dzie. M u ii  P a n i je d n a k  uzyskać za­
św iadczen ie . że za te  d n i, w  k tó ­
ry c h  s ta w iła  się P a n i na  w ezw a­
n ie  sądu n ie  o trz y m a ła  P a n i w y ­
nagrodzę! lia ,

S tan is ław  F ab iszew sk i — Szczecin:
W sp ra w ie  o b n iżen ia  k a u c ji i  ro z ­
łożen ia  j»1 na ra ty , na leży zw ró - 
ć ić  s ię  do W y d z ia łu  G osp o d a rk i 
K o m u n a ln e j U rzędu  M ie jsk ie g o  w  
Szczecinie.

W . Ccinanz — S zczec in : Może Pan 
w y n a ją ć  c a ły  dom  s ta n o w ią cy  P ań ­
ską w łasność, bądź je d y n ie  jego 
część. N a leży sporządz ić  p isem ną  
u m o w ę  p a jm u , w  k tó re j w y m ie ­
n io n y  będzie czas trw a n ia  u m o w y, 
w ysokość czynszu  n a jm u  i  sposób 
r o z w ią z j j^ i  um ow y.

W r a z i^  n iezastosow an ia  się na ­
je m c y  do te rm in u  op ró żn ie n ia  
lo k a lu , można będzie w y s tą p ić  do 
sądu o eksm is je , bez o b o w ią zku  o - 
fe ro w a n ia  m ieszkan ia  zastępczego.

M a ria  I ło w k a ń  — S zczec in : W o­
bec n ie d o k ła d n e j in fo rm a c ji,  n ie  
m ożem y w yp o w ie d z ie ć  się ja k i u r lo p  
będzie p rz y s łu g iw a ł P a n i w  ty m  
ro k u . W każdym  raz ie  p rze rw a  w  
p ra c y  dłuższa n iż  3 m iesiące n ie  
w p ły w a  na c iąg łość  p ra cy .

Czesław N o w a k  — S zczecin: Ze 
w zg lędu  na w y ro k  sądu roszczenia 
P K S  są c a łk o w ic ie  słuszne. R ów nież 
P Z U  może w y s tą p ić  p rz e c iw k o  Pa-

nu  ja k o  s p ra w cy  szkody o z w ro t 
w y p ła c o n e j k w o ty  odszkodow an ia .

Jednocześnie od 1.1. 75 r . w  m yś l 
a r t.  119 § l  now ego K o d e ksu  P ra ­
cy, odszkodow an ie  z ty tu łu  w y rz ą ­
dzone j przez p ra c o w n ik a  n ie u m y ś l­
n ie  szkody, n ie  może p rzekraczać 
3-m iesięcznego w y n a g ro d ze n ia  p ra ­
co w n ika .

Euzebiusz T u rk o w s k i — Szczecin: 
Naszym  zdan iem  w  ro k u  1975, o trz y  
ma Pan u r lo p  ty lk o  w  w ym ia rze  
p rz y s łu g u ją c y m  P a n u  w  p rzeds ię ­
b io rs tw ie , w  k tó ry m  b y ł Pan za­
t ru d n io n y  na pó ł e ta tu , a to  d la ­
tego, że z p rze d s ię b io rs tw e m  m a­
c ie rz y s ty m  ro zw ią za ł Pan um ow ę o 
p racę  przez w y p o w ie d ze n ie  z F a ń ­
s k ie j s tro n y . N a to m ia s t w  p rzysz­
ły m  ro k u , do w y m ia ru  u r lo p u  do­
lic z y ć  na leży  c a ły  o k res  p ra cy  w  
p o p rze d n im  zak ładz ie .

•zczecin.
okres ie ,

w  k tó ry m  p rzyp a d a ła  w o ln a  sobota, 
to  ten  w o ln v  dz ie ń  n ie  u lega -prze­
su n ię c iu

K ry s ty n a  K w ia tk o w s k a  __ Szcze­
c in : W m yś l u c h w a ły  N r 64 R ady  
M in is tró w  z dn . 23.III.1973 r .,  w  
s p ra w ie  u lg  i  św iadczeń  p rz y s łu g u ­
ją c y c h  p ra c o w n ik o m  u czącym  się, 
p ra c o w n ik o m  o d b y w a ją c y m  naukę  
w  szko łach  ś re d n ich  w ie czo ro w j-ch  
p rz y s łu g u ją  p ła tn e  u r lo p y  szko le ­
n io w e , przeznaczone na u d z ia ł w  
o b o w ią zko w ych  za ję c ia ch , p rz y g o ­
to w a n ie  o rać  k o n tro ln y c h  o raz  na 
p rz y g o to w a n ie  s ię  i  p rz y s tą p ie n ie  
do egzam inów . W y m ia r  te g o  u r lo ­
pu w y n o s i 6 d n i ro b o czych  w  każ­
d ym  ro k u  s z k o ln y m , z w y ją tk ie m  
o s ta tn iego  je ż e li p ro g ra m  naucza­
n ia  p rz e w id u je  eg za m in y  doroczne 
z k la sy  do  k la sy , lu b  eg za m in y  se­
m e s tra ln e ; o raz  6 d n i roboczych  
w  o s ta tn im  ro k u  s z k o ln y m , je ż e li 
p ro g ra m  nauczan ia  p rz e w id u je  
e gzam iny  sem estra lne .

G d y  p ra c o w n ik  p rz y s tę p u je  do 
m a tu ry ,  'u b  egzam inu  d y p lo m o w e ­
go n rz y s lu g u je  m u  12 d n i ro b o ­
czych .

DLACZEGO jednak samo­
dzielny, kiedy dąży się do 
integracji lecznictwa, kiedy 
tworzy się zespoły opieki zdro­
wotnej? Wymaga tego spe­
cyfika te j gałęzi medycyny, 
wymaga tego również specy­
ficzny schemat organizacyjny, 
system zakładowych i  mię­
dzyzakładowych przychodni 
przemysłowych, na których — 
proszę mi to wybaczyć — nie 
bardzo niegdyś zależało przy­
chodniom rejonowym. Wymaga 
tego konieczność integracji, roz­
proszonych w  te j chw ili jeszcze 
poczynań, w  zapewnieniu jak 
najlepszej opieki zdrowotnej 
bezpośrednio w zakładzie pracy, 
i to nie ty lko  w  tym dużym 
zakładzie, który już na ogól 
doskonale sobie radzi, lecz prze­
de wszystkim w tych pomniej­
szych.

J A K A  je s t obecn ie  m oż liw ość  od­
d z ia ły w a n ia  W o je w ó d z k ie j P rz y ­
ch odn i P rz e m y s ło w e j na  m ię d z y ­
zak ładow e  i  za k ła d o w e  p rz ych o d n ie  
przem ysłow e? P ra k ty c z n ie  ża d n i. 
To p raw da , że W PP sp ra w u je  n ad ­
zór nad d z ia ła ln o śc ią  p rz ych o d n i 
p rzyza k ła d o w ych , u d z ie la  k o n s u lta ­
c j i  w  zakres ie  p rzyd a tn o śc i zaw o­
d o w e j p ra c o w n ik ó w , szk o li perso­
ne l fa ch o w y , d o k o n u je  a n a liz y  po­
trze b  w  te re n ie  odnośn ie  ro z w o ju  
p rz e m y s łó w k i, s p ra w u je  na d zó r nad 
o rzeczn ic tw em . W szys tko  to  sp ro ­
wadza się je d n a k  je d y n ie  do czyste­
go nadzoru  i k o n s u lta c ji,  p rz y  czym  
u w a g i pod adresem  p rz y c h o d n i za­
k ła d o w y c h  k ie ro w a n e  u p rze d n io  do 
p rz ych o d n i re jo n o w y c h  b y ły  w  za­
sadzie ty lk o  „p o b o ż n y m i życzen ia ­
m i” . U w z g lę d n ia ło  się je . lu b  nie . 
bez żadnych  ko n se kw e n ę ji.

P O Ł Ą C Z E N IE  w  jeden s iln y  o r ­
gan izm  ca łe j p rz e m y s łó w k i. w raz  
ze sprawcami a d m in is tra c y jn o -g o s p o ­
d a rc z y m i, jes t w ię c  koniecz.nościa. 
l»o w y m ie n io n y c h  ju ż  o b ie k tó w  
W PP w  zespole, dosz łoby, jeszcze 
bezpośrednie za rządzan ie  c a ły m  po­
te n c ja łe m  p rze m ys ło w e j s łużbv 
zd ro w ia , a z ty m  w iąże  się bez­
pośredn io  w ła śc iw e  n im  gospodaro­
w an ie . O d p o w ie d n ia  baza p o z w o li­
ł b y  spe łn iać  w szys tk ie  podstaw ow e 
u s ług i leczn icze  i  p ro fila k ty c z n e , 
łączn ie  z pom ocą doraźną (pogoto­
w ie ). Z espó ł p o z w o liłb y  też na w ła ­
śc iw ą, ra c jo n a ln ą  gospodarkę  k a d ­
ra m i. D ziś je s t to  jeszcze bo lącz­
ka  p rz e m y s ło w e j 6 łużby  zd row ia . 
O bserw u je  się bow iem  z ja w is k o  
pewnego reg resu  +  d u ży  p rz y ro s t 
za tru d n ie n ia  w  zak ła d a ch  i  bardzo  
n ik ły  w  s to su n ku  do n iego w z ro s t 
k a d ry  le k a rz y  p rze m ys ło w ych . W 
ro k u  u b ie g ły m  p rz y b y ło  ic h  nam  
za ledw ie  d w óch . P raca  le ka rza  
p rzem ysłow ego je s t tru d n a  i  n ie  
ta k  zn o w u  a tra k c y jn a . N ie  chcą 
w ięc le ka rze  zm ie n ia ć  sw o ich  je d ­
n o lity c h  w  ko ń cu  o b o w ią zkó w  w 
le c z n ic tw ie  o tw a r ty m , na w ie lo ra ­
k ie  w ś ro d o w isku  za k ła d u , do k tó ­
ry c h  dochodz i jeszcze obow iązek 
zdobyc ia  k w a l i f ik a c j i  z d z ie d z in y  
m e d y c y n y  p rz e m y s ło w e j.

Je d n ym  z w a ż k ic h  m a n k a m e n ­
tó w  obecne j g o sp o d a rk i ka d ra m i 
w  p rze m ys łó w ce  je s t b ra k  bodźców 
m a te ria ln e g o  za in te re so w a n ia . N ie 
m ożna w n ie j bo w ie m  m ó w ić  o 
system ie  nag ró d  i  w y ró ż n ie ń  za 
dob rą  p racę .

Zaprzepaszczono w ięc szansę p r /e -  
m y s łó w k i je d n ym  p oc iągn ięc iem  — 
zm ianą lo k a lu .

DZIŚ trzeba będzie czekać 
ponad dwa lata, by powstały 
warunki do utworzenia zespo­
łu. W końcu 1977 roku przybę-

Karmin z koszenili
K A R M IN , b a rw n ik  bez k tó re g o  

n ie  m o g li obe jść się w ie lc y  m a la ­
rze e p o k i O d rodzen ia , p rze z  w ie le  
następnych  w ie k ó w  n ie  b y ł w y tw a ­
rza n y , bo w ie m  z a g in ę ły  re c e p ty  na 
jego  p ro d u k c ję . D o p ie ro  n ie d a w n o  
ch e m icy  a rm eńscy  d o sz li d o  w n io s­
k u  — na p ods taw ie  b a d a ń  s ta rych  
o p isó w  te ch n o lo g iczn ych , że  b a rw ­
n ik  te n  o trz y m y w a n o  z  p o w ło k i 
ow ada  — ko sze n ili. O w ad  te n  ży je  
m ię d zy  in n y m i w  D o lin ie  A ra ra c - 
k ie i.  O s ta tn io  je d n a k  a rm e ń s k im  
n a u ko w co m  u d a ło  sie w y h o d o w a ć  
te  o w a d y  w  w a ru n k a c h  sz tu czn ych .

Polskie dywany 
dla Arabów

W P R A W D Z IE  „ D y w ila n ” ’ p rze ­
n ió s ł się do n o w e j s ie d z ib y , ale 
tra d y c je  zachow ał i  k u  zadow ole­
n iu  k lie n tó w  k ra jo w y c h  i  zagra­
n ic z n y c h  w y tw a rz a  co ra z  p ię k n ie j­
sze d y w a n y . P o p y t na n ie  rośn ie  
n ie u s ta n n ie , d z ię k i czem u pow ażna 
część p ro d u k c j i  id z ie  na r y n k i za­
g ra n iczn e

D y w a n y  z „D y w ila n u ”  szczegól­
n ie  p o doba ją  się m ieszkańcom  k ra ­
jó w  a ra b sk ich , d o c ie ra ją  te ż  do Ja­
p o n ii,  a o s ta tn io  w ys ła n o  do S ta ­
nó w  Z je d n o czo n ych  p ie rw s z ą  p a rtię  
ko b ie rc ó w , k tó ra  — b yć  m oże — 
na sta łe  o tw o rz y  „D y w i la n o w i”  
n o w y . pow ażny , a le  t r u d n y  ry n e k  
zb y tu .

Petycja
O K O Ł O  100 u c z n ió w  s z k o ły  p od ­

s ta w o w e j w  g ó rz y s te j części N o ­
w e j G w in e i — Papua w y s ła ło  do  
w ła d z  p e ty c ję , żaląc s ię , że często 
chodzą do  sz k o ły  ch o re  i  w  ła c h ­
m anach, p o n ie w a ż  ic h  ro d z ice  p rze ­
g ry w a ją  w s z y s tk ie  p ie n ią d ze  w  g ry  
hazardow e.

Spacer na trasie 11 tys. km
W C IĄ G U  7 m ies ięcy  i  25 d n i 

G r ig o r i j  B u s z u je w  p o k o n a ł trasę  od 
B a łty k u  do O ceanu S p o ko jn e g o  — 
o ko ło  11 ty s . k m  M asze row a ł p rze ­
c ię tn ie  50 k m  d z ie n n ie . R o k  wcześ­
n ie j d o zna ł z a w a łu  serca i posta­
n o w ił sam  się z ‘ n im  „ ro z p ra w ić ” . 
N a tra s ie  p o ddaw a ł się badan iom  
k a rd io lo g ic z n y m  ’ po k a ż d y m  z 
n ic h  w y n ik i  b y ły  coraz lepsze We 
W ła d y w o s to k u  szczegółow a d ia g n o ­
s ty k a  k lin ic z n a  w y k a z a ła , że 59- 
le tn i re n c is ta  B u szu je w  nie^ m a na­
w e t ś ladu  po p rz e b y ty m  zaw a le  
serca

Mleko na różne sposoby
S Z C Z E C IŃ S K A  S p ó łd z ie ln ia  M le ­

czarska  oprócz za o p a try w a n ia  m ia ­
sta w  m leko , śm ie tanę  i  tw a ro g i — 
p ro d u k u je  aż siedem  ro d z a jó w  na- 
o o ió w  m lecznych . Sa ‘ to : m aślanka  
k e f ir ,  p o lk re m , k a rm e lin k a . sew o- 
v i t  m le ko  kakaow e  1 jo g u r t  ow o ­
cow y. D z ienn ie  m o ż liw o ś c i w y tw a rz a ­
n ia  ty c h  n a p o jó w  sięga ła  15tvs. 1 
W  o kre s ie  k a n ik u ły  — ze w z g lę d u  
na p rze s ta rza łą  bazę — s iły  za k ła ­
du zw rócone  są p rzede w szys tk im  
na p ro d u k ty  po d s ta w o w ych  a s o rty ­
m e n tó w : m le ka , ś m ie ta n y , tw a ro ­
g ó w  i  m a ś la n k i. Taaakie nogi...

lam es Milton

C ssyip ic ü tö f)mordershuaf
Tytuł oryginału: „Was it Murder?” 

Przekład: Izabela Dąmbska

256
W yjął zegarek, porównał godzinę z zegarem wiszą­

cym w przeciwległym rogu sali i  zapalił fajkę.
— Tak — powiedział w zamyśleniu. — Pańska teo­

ria, że Lambourne złożył zeznania dla ratowania ko­
goś, była wspaniała. Coś takiego, co nigdy by nie 
przyszło do głowy takiemu realiście, jak ja. Ale mój 
przyjaciel jest całkiem inny — raczej podobny do pa­
na. Ale na Jowisza, oto i on!

Guthrie wstał z serdecznym, powitalnym uśmie­
chem, a Revell odwróciwszy się, zdziwił się mocno, 
widząc błogo uśmiechniętego, w okularach na nosie, 
pana Geoffreya Lambourne.

ROZDZIAŁ X IV

ZJAW IA SIĘ TRZECI (I OSTATNI) DETEKTYW

Przez chwilę Revell był tak zaskoczony i  zdumiony, 
że nie mógł wymówić słowa. Wreszcie, ujmując wy­
ciągniętą rękę nowo przybyłego, zdołał wybąkać:

— Pan Lambourne? Ależ... ależ ja  byłem przeko­
nany, że pan już dawno wrócił do Wiednia?

Guthrie podsunął panu Lambourne fotel, żeby 
usiadł między nimi.

— Oczywiście, wiem doskonale, że panowie m ieli 
już okazję poznać się — powiedział z uprzejmą miną. 
— Ale może lepiej będzie od razu zdradzić naszą ma­
łą intrygę. To nie jest żaden pan Geoffrey Lambour­
ne, o ile m i wiadomo, nie istnieje taka osoba na ca­
łe j ku li ziemskiej. To po prostu mój przyjaciel i  ko­
lega, detektyw Cannel z Yardu...

Revell uznał powyższe słowa za jeszcze bardziej 
zdumiewające.

— Ależ tak, oczywiście, poznałem pana w Oaking- 
ton, wyjąkał, spoglądając na okrągłą, wesołą twarz 
tajemniczego mężczyzny.

— Oczywiście, panie Revell — powiedział rzekomy 
Lambourne tym samym kojącym, spokojnym tonem, 
który tak podobał się Reuellowi już przy piemoszym 
spotkaniu. — To prawda, że w owym? czasie byłem 
panem Geoffreyem Lambourne. Widzę z tego, że nie 
wyjaśniłeś panu wszystkiego, Guthrie? — zwrócił się 
do przyjaciela.

— Nie całkiem  — odparł Guthrie. — Pierwsza część 
zabrała mi więcej czasu, niż myślałem. Nawiasem mó­
wiąc, aż ochrypłem. Reszta opowiadania należy do 
ciebie.
. — Doskonale — i pan pseudo-Lambourne zwrócił 
się do Revella z uśmiechem. — Musimy pana stokrot­
nie przeprosić, panie Revell, ale mamy nadzieję, że 
pan wybaczy nam, usłyszawszy szczegóły. Zdziwi się 
pan może dlaczego teraz, po tym wszystkim, chcemy 
panu różne rzeczy wyjaśnić, ale prawdę mówiąc, obaj 
z Guthrie nie lubimy naciągać niewinnych ludzi, a je­
żeli to już koniecznie musi się stać, odrabiamy to w 
późniejszej fazie. Poza tym  obaj raczej bardzo polu­
biliśmy pana. panie Revell i  to obudziło w nas wyrzu­
ty sumienia, że w taki brzydki sposób pana wykorzy­
staliśmy. Teraz więc kajamy się i przepraszamy. M y­
ślę, że nie odmówi pan wypicia ze mną jeszcze jednej 
brandy?

258
Revell nic nie odpowiedział, ale tamten przyją ł w i­

docznie jego milczenie za wyrażenie zgody i wydał 
kelnerowi odpowiednie polecenie. Potem mówił dalej:

— A teraz powiedz mi, Guthrie, co nasz młody 
przyjaciel już wie?

— Doszedłem właśnie do domniemanego wyznania 
Lambourne i mojego wycofania się z całej te j sprawy.

— Ach, tak! Ale właściwą prawdą jest — niezależ­
nie czy Guthrie przyznał się do tego, czy nie — że ca­
ła ta oakingtońska sprawa bardzo mu zalazła za skó­
rę. Była tam kobieta, której mąż w związku ze śmier­
cią dwóch chłopców odziedziczył znaczny majątek. 
Pierwszy chłopiec zginął na skutek nieszczęśliwego 
wypadku — pomyślała więc sobie — Co za kapitalny 
pomysł! Zabiję tego drugiego chłopca, a mój stary zo­
stanie powieszony za morderstwo! Majątek zostanie 
dla mnie! Taki był tok je j myśli, prawda? Ale 
Guthrie, mimo najusilniejszych starań, nie mógł zna­
leźć nawet cienia dowodu przeciwko niej. Przyszedł 
więc w końcu do mnie po radę — proszę nie myśleć, 
że to było pierwszy raz! Rozpatrzyliśmy więc wspól­
nie sprawę ood wszelkimi możliwymi kątami widze­
nia. Rozwijaliśmy przeróżne teorie, spieraliśmy się i ska 
kali sobie do oczu i do czego doszliśmy w rezultacie? 
— tu zrobił dramatyczną vauzę, a votem, niemal 
szeptem, powiedział: do niczego!

Tymczasem nadszedł kelner z zamówionymi brandy 
i  Canne miel okazję trochę odsapnąć, nim zaczął mó­
wić dalej

fc.d.n.)
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Szczecińska hala 
dla Gorzowa?

SW EGO C ZA S U  in fo rm o w a ­
liś m y , iż  S zczec inow i p rz y z n a ­
ne zo s ta ły  d w ie  ha le  sp o rto ­
w e, k tó re  m ia ły  b yć  m o n to ­
w ane z g o to w y c h  elem entów '. 
P ie rw sza  z n ic h  (m n ie jsza ) po­
w s ta je  na to rze  k o la rs k im  
p rz y  a l. W o jska  P o lsk iego . Z  
d ru g ą  n a to m ia s t je s t sporo  pe­
r y p e t i i .  N ie d a w n o  G K K F iT  po ­
w ia d o m ił bo w ie m  nasze w ła ­
dze spo rtow e  i *  p ie rw o tn a  de­
c y z ja  w  sp ra w ie  lo k a liz a c ji te ­
go o b ie k tu  zosta ła  zm ie n io n a  
i  h a la  zam ias t w  Szczecinie, 
zm o n to w a n a  zostan ie w  G o­
rzo w ie , gdzie s łużyć  będzie 
s tu d e n to m  ta m te js z e j f i l i i  po­
zn a ń s k ie j A W F .

W  p e łn i do ce n ia m y  p o trze b y  
go rzo w ia n , n ie m n ie j je d n a k  
o b ie k t ta k i,  k tó r y  s ta n o w iłb y  
je d y n ą  w  naszym  m ieśc ie  p e ł­
n o w y m ia ro w ą  salę do g ry  wr 
p iłk ę  ręczną, je s t S zczecinow i 
ze wszech m ia r  p o trz e b n y . S łu ­
ż y łb y  on zresztą n ie  ty lk o  ze­
spo łom  p i łk i  rę czn e j. M o g lib y  
z n iego  ró w n ie ż  ko rzys ta ć  
p rze d s ta w ic ie le  in n y c h  d yscy­
p lin  o raz m łodz ież  szkolna. 
M a m y na d z ie ję , że G K K F iT  
z o r ie n to w a n y  n ie w ą tp liw ie  w  
k ło p o ta ch , ja k ie  w y n ik a ją  u 
nas z b ra k u  d o s ta teczne j bazy, 
p o z y ty w n ie  u s to s u n k u je  się do 
szczecińskiego o d w o ła n ia  i  co ­
fn ie  tę  decyz ję . (jg )

Dziś przy ul. Twardowskiego inauguracja ligowego sezonu

POZNAŃSKA „LOKOMOTYWA" 
przeciwnikiem Pogoni

DZIŚ o godz. 18 na stadionie przy ul. Twardowskiego nastąpi 
szczecińska inauguracja piłkarskiego sezonu 1975/76. „Jedena­
stka’* Pogoni, która ma już poza sobą „bojowy chrzest", uwień­
czony sukcesem na boisku łódzkiego beniaminka — podejmować 
będzie poznańskiego Lecha.
W PREMIEROWYM POJE- Pogoń — jak wiadomo — 

DYNKU kolejarze przegrali u rozpoczęła nową edycję mis- 
siebie ze stołeczną Legią 2(3. trzostw ekstraklasy zwycię-.

Rz., W is ła  7. ROW  1 Zag łęb ie  ze 
S ta lą  M . N a jc ie k a w ie j zapow iada 
s ię  p o je d y n e k  Zag łęb ia  z m ie le cka  
S ta łą . S osnow iczanie w y g ra l i  o s ta t­
n io  ro z g ry w k i o P u c h a r L a ta  (gr. 
IV ) , n ie  .ponosząc w  n ic h  żadne j 
p o ra ż k i. O czek iw ać  w ię c  n a leży , że 
d ru żyn a  L a ty  i  Kasperczaka  n ie  
będzie m ia ła  w  Sosnowcu ła tw e g o  
zadan ia . (jg )

Sędzia B. Idziak
poprowadzi pojedynki 
w USA i Kanadzie

D Z IŚ  u d a je  s ię  ha to u rn e e  po 
U S A  i  K anadz ie  l«-osobow a re p re ­
ze n tac ja  p o ls k ic h  p ię śc ia rzy . Są to : 
S re d n ic k i.  S trasburg«?, B o rk o w s k i, 
R. i  A . Jag ie lscy, T o m czyk , R acu­
szka, Szczerba, R y b ic k i,  K ic k a , 
S z yb iń sk i, K u c h a rc z y k , A d a m sk i, 
B ie g a lsk i, T re la  i  Skoczek.

Jest to  no w y  sk ład  p o ls k ie j d ru ­
ży n y , u zu p e łn io n y  w  o s ta tn ie j 
c h w il i  n o w y m i z a w o d n ik a m i, po­
n ie w a ż p rz e w id z ia n i na w y ja z d : 
D o m in ia k , G ó rn y , K ra m p a , G a jda  
i  G o r ta t zo s ta li d y s c y p lin a rn ie  u - 
su n ię c i ze zg ru p o w a n ia  w  C e tn ie - 
w ie  o raz  sk re ś le n i z w y ja z d u  na to  
to u rn e e  .

W ra z  z p o ls k im i p ię śc ia rza m i do 
U S A  i  K a n a d y  w y jeżdża  ró w n ie ż  
szczec ińsk i sędzia B . Id z ia k . ( jg )

Gospodarze wystąpili w tym 
spotkaniu w następującym skła­
dzie: Karwecki — Gut, Tom- 
kowiak, Stępczak, Barczak — 
Domino, Jakóbczak, Szewczyk 
— Olszyna (Szostak), Szpakow- 
sk'i, Wojciechowski. Najmocniej­
szym atutem Lecha był w  tym 
meczu dobrze znany szczeciń­
skim kibicom — Wojciechow­
ski.

Dolarowa przecena
N O W A  groźba zaw ia ła  nad  w ło s ­

k im .. fu tb o le m . N a jp o p u la rn ie js z a  w  
I t a l i i  g ra  sp o rto w a  p rzechodz i o s try  
« y z y s .  P o s ta n o w iii w y k o rz y s ta ć  
sy tu a c ję  u z b ro je n i w  d o la ry  am e­
ry k a ń s c y  byznesm en i. Zaczęto w e r ­
bow ać do k lu b ó w  zaocean icznych  
p i łk a rz y  z ca łego św ia ta . A m e ry k a ­
n ie  w y c ią g n ę li ręce po  B ra z y li jc z y -  
ka  Pele, P o rtu g a lc z y k a  Eusebio, a 
o s ta tn io  s k ie ro w a li swe za in te reso ­
w a n ia  na P ó łw ysep  A p e n iń s k i.

Znęcen i k ro c io w y m i sum am i ju ż  
w y ru s z y li na p o d b ó j USA zn a n i 
w ło s c y  g racze, ja k  B u lg a re ll i,  V e r i 
i  F e rru c c io  M azzo la  —  b ra t  zn a ko ­
m ite g o  S and ro  M a zzo li. S ka n d a l 
w y w o ła ła  n ie d a w n a  pod róż  do USA 
po p u la rn e g o  n a p a s tn ik a  s to łeczne j 
je d e n a s tk i Lazz io  G io rg io  C b in a g lii. 
W  gaze tach  H kaza ły  s ię  In fo rm a c je ,

r e k o r d  Św i a t a
A M ER YK A Ń SK IEG O

P ŁY W A K A
A M E R Y K A N IN  Coan, k tó r y  przed 

k ilk o m a  d n ia m i w y w a lc z y ł w  C ali 
t y tu ł  m is trza  ś w ia ta , p o tw ie rd z ił 
sw o ją  z n a k o m ita  fo rm ę  podczas 
zaw odów  w  F o rtła d e rd a le  na F lo ­
ry d z ie . U s ta n o w ił on re k o rd  św ia ­
ta  w  s w o je j k o ro n n e j k o n k u re n c ji 
100 m  s t. dow . u z y s k u ją c  czas 51,11.

że Cosmos p o zyska ł now ą gw iazdę. 
Sam  za in te re so w a n y  zdem en tow a ł 
je d n a k  p lo tk i ośw iadcza jąc , że  za­
m ie rza  p o w ró c ić  do dom u...

D laczego syn  m a rn o tra w n y  posta ­
n o w ił się naw ró c ić?  O tóż w  p i łk a r ­
s k ic h  ko ła c h  w ło s k ic h  p o w s ta ł 
p ra w d z iw y  p op łoch . D z ia łacze k lu ­
bu  L az io  w y ru s z y li do Nowego 
J o rk u . C h in a g lia  o trz y m a ł k o rz y s t­
ne w a ru n k i g r y  w  sw ym  d a w n ym  
te a m ie . W łoscy  dz ia łacze  z o r ie n to ­
w a li  się, że w  ś lad  za C h inag lia  
m ogą p ow ędrow ać za ocean i  in n i 
c z o ło w i gracze. Je ś li W łoska  Fede­
ra c ja  P iłk a rs k a  n ie  zastosu je  dras­
ty c z n y c h  ś ro d kó w , to  zdan iem  je d ­
nego z sze fów  Laz io , w io :» *  p rz y ­
szłego ro k u  w y ru s z y  do USA c a ły  
le g io n  w ło s k ic h  p iłk a rz y .

A le  n ie  w szyscy dz ia łacze  w ło s ­
k ie g o  zaw odow ego fu tb o lu  n ie p o k o ­
ją  się z pow odu  e k s p o rtu  g w ia zd . 
O tw a rc ie  n a w o łu ją  do w yc ią g n ię c ia  
m a te r ia ln y c h  k o rz y ś c i z h a n d lu  za­
w o d n ik a m i. P re zyd e n t C a g lia r i, A n - 
d rea  A r r ic a  uważa, źe w yp rzedaż  
za d o la ry  w y s lu ż c n y c h  w ło s k ic h  
p iłk a rz y  p o w in n a  spo tkać  się z 
uznan iem . Jest to  n o w y  ro d za j 
byznesu, m ogący p rzyn ie ść  znaczne 
w p ły w y  i  u ra to w a ć  przechodzące 
k ry z y s  w ło s k ie  k lu b y .  „ L a  G azetta  
d e llo  S p o rt”  z M e d io la n u  nazw a ła  
c a ły  te n  p ro ce d e r „d o la ro w ą  p rz e ­
ceną” .

stwem 2:0 nad Widzewem Łódź. 
Pierwsza bramka zdobyta w 
tym  pojedynku przez L. Wol­
skiego w  9 min. gry okazała się 
pierwszym golem, jak i padł w 
obecnych rozgrywkach I lig i. 
Po sobotnio-niedzielnej (niepeł­
nej) serii spotkań portowcy zaj­
mują w tabeli drugą lokatę. 
Choć Lech należy do niełatwych 
przeciwników, spotkanie z nim 
na własnym boisku stwarza na­
szym piłkarzom szanse na 
wzbogacenie dorobku punkto­
wego. Nie wątpimy, że Pogoń 
zechce tę okazję wykorzystać.

P R Z Y  u s ta la n iu  sk ła d u  na spo t­
k a n ie  z Lechem  tre n e r B . H ajdas 
w eźm ie  pod uw agę k a n d y d a tu ry  
za w o d n ikó w , k tó rz y  g ra l i  w  Łodz i, 
a w ię c : B u ta , W a w ro w sk ie g o  (dziś 
rozegra  181 m ecz w  ba rw a ch  P o­
gon i), M a lin o w sk ie g o , K o z ło w s k ie ­
go, B oguszew icza, M ik u ls k ie g o , 
M a ń k i, K asz te lana , Kensego, Cze- 
pa na (w ys tę p o w a ł w  I I  po łow ie  
w  m ie jsce  Kensego), W o lsk iego  i  
Ju s tka  o raz  cz te rech  in n y c h  p i łk a ­
rz y  , a m ia n o w ic ie : F rączczaka , 
Ja tczaka , K ra so w sk ie g o  L W o ro n k i.

W  P O Z O S T A Ł Y C H  spo tka n ia ch  
o m is trzo s tw o  e k s tra k la s y  zm ie rzą  
s ię : G ó rn ik  z G K S  T y c h y , Leg ia  ż 
P o lo n ią , Ł K S  z W idzew em , Szom ­
b ie rk i z R uchem . Ś ląsk ze S ta lą

TU TOTO!
T O T A L IZ A T O R  SPO R TO W Y za­

w ia d a m ia , że w  zak ładach  p i łk a r ­
s k ic h  s tw ie rd zo n o : 3 rozw . z 13 
t r a f ie n ia m i — w yg ra n e  po 5 405 zł, 
310 ro zw . z 12 tra f ie n ia m i — w y ­
g ra n e  po 536 Zł, 3 946 ro zw . Z -11 
tra f ie n ia m i — w y g ra n e  po 42 zł, 
22 835 rozw . z 18 tra f ie n ia m i — w y ­
g ra n e  po 7 zł.

Kajakarze powrócili do kraju
W C Z O R A J p o w ró c iła  do k r a ju  e- 

k ip a  k a ja k a rz y , k tó ra  przed k i l ­
kom a d n ia m i uczes tn iczy ła  w  m i­
s trzo s tw a ch  św ia ta  w  B e lg radz ie .’

C ZTE R Y  m edale z d o b y li n as i re ­
p re ze n ta n c i. W y m o w n y  to  fa k t .  bo­
w ie m  po tw ie rd za  p rzyna leżność  re ­
p re ze n ta n tó w  P o ls k i do ś w ia to w e j 
cz o łó w k i. Nasza d ru ż y n a  ma w ię c  
pe łne p ra w o  zapisać e fe k ty  b e l­
g ra d z k ic h  m is trz o s tw  po s tro n ie  
zysków . D oskona ła  fo rm a  G rzego­
rza  S ledz iew skiego , zna laz ła  p o now ­
n ie  p o tw ie rd ze n ie , ty m  razem  w  
p os tac i d w ó ch  m e d a li — z ło tego  i  
b rązow ego. P rz y je m n y m  zaskocze­
n iem  b y ła  e fe k to w n a  szarża na ­
szych  ka ia ika re k , k tó re  n iespodzie ­
w an ie  s ię g n ę ły  po m eda l b rązow y 
o ra z  d w u k ro tn ie  do  czw arte  lo k a ­
ty .  K azanecka , K lu c z a k , K a m iń ­
ska, G ugn iew iez  sw ą  postaw ą u - 
d o w o d n iły , że n ie  po-w iedz ia ły  w  
sw e j spec ja lnośc i o s ta tn iego  s łow a. 
B i ła m  uda n ych  w ys tę p ó w  naszej 
re p re z e n ta c ji na m is trzo s tw a ch  
ś w ia ta  u zu p e łn ia  ta kże  n iespodzie ­
w a n y  sukces N ik in a  na dys t. 18 
km .

Nasaa re p re ze n ta c ja  w  B e lg ra ­
dzie  n ie  b y ła  ta k  w y ró w n a n a  ja k  
podczas po p rze d n ich  m is trzo s tw  w  
M e ksyku , gdzie  P o la cy  z d o b y li 
sześć m e d a li. T y m  razem  za b ra k ło  
R yszarda  O borsk iego  — jednego ze 
w s p ó łtw ó rc ó w  m e ksykańsk iego  su k ­
cesu. O b o rsk i tu ż  przed  m is trz o ­
s tw a m i z ła m a ł re ke  i  n ie  m óg ł 
w y s ta rto w a ć  w  B e lg radz ie .

N ie  m ogą je d n a k  nas i k a ja k a rz e  
sw o je g o  s ta r tu  za lic z y ć  do  u da ­
n ych . Szczególnie pa ra  w ic e m i­
s trz ó w  św ia ta  z M e ksyku  — Je­
rz y  O para — A n d rz e j G ro n o w icz  
b y ła  n iedysponow ana  w  B e lg ra ­
dzie.

B e lg ra d zk ie  m is trzo s tw a  b y ły  
tra k to w a n e  także  ja k o  p rz e d o lim ­
p ijs k ie  rozeznan ie  i  p róba  s ił.  Po-

tw ie rd z iły  one d o m in a c ie  po tęg  w  
te j d y s c y p lin ie  — re p re z e n ta c ji 
ZSRR, W ęg ie r, NRD.

W  P IE R W S Z Y M  p ó łf in a le  m ię d z y ­
n a rodow ego  tu r n ie ju  ten isow ego  w  
L o u is v il le  A rg e n ty ń c z y k  V ila s  po­
ko n a ł F il lo la  (C h ile ) 6 :2, 6:2.

W  D R U G IM  p ó łf in a le  R um un  
Nastase p o ko n a ł zw ycięzcę W im b la - 
d o n u  75 — A m e ry k a n in a  A shera
6:3, 6:3. W f in a le  Nastase z m ie rzy  
się z A rg e n ty ń c z y k ie m  V ilasem  

T R Z E C IE  m ie jsce  w  P ucharze  
Galea, ro z g ry w a n y m  we fra n c u s ­
k ie j m ie jsco w o śc i V ic h y , w y w a l­
c z y li te n is iśc i A rg e n ty n y . W spo t­
k a n iu  o p ie rw sze  m ie jsce  te n is iśc i 
CSRS p row adzą  z H iszpan ią  2:1.

K O S Z Y K A R Z E  R esov ii ro z e g ra li 
rew anżow e  sp o tkan ie  z a m e ry k a ń ­
s k im  zespołem  a ka d e m ic k im  P i-  
k e v il le  K e n tu c k y , odnosząc po za­
c ię te j w a lce  zw yc ięs tw o  79:77 
(40:41).

Z W Y C IĘ S T W E M  p o ls k ic h  koszy- 
k a re k  z a ko ń czy ł s ię  m ię d zyn a ro d o ­
w y  tu rn ie j o P u c h a r M orza  Czar­
nego. W  k la s y f ik a c j i  k o ń co w e j 
z w y c ię ż y ły  P o lk i — 6 p k t., przed 
R u m u n ia  — 5 p k t . .  F ra n c ją  — 4 
p k t. i  CSRS — 3 p k t.

TEATRY
N ieczynne .
C Y R K  „A R E N A ”  —• u l Z a lesk iego  
— g- 19.

KINA
D E L F IN  (te l. 468-78) _  „Z w a r io w  
na n o c ”  _  p o i., b /o , g . 9; „ H ra t  
na z H o n g k o n g u ”  — ang., b/o, 
11, 18, 15; „E m ig ra n c i”  —- szwedzS 
1. 18, g. 17, 28 (środa 1 czw artek 
KO SM O S (te l. 355-02) _  „ M r  M  
je s ty k ”  _  U S A . 1. 13, g. 9. l l . i  
13.36, 16, 18.30, 21 (środa i  czw a 
te k ) ; B A Ł T Y K  (te l. 733-35) — „Z  
m ek z b a jk i”  — N R D , b /o , g. 10.S 
„F ra n c u s k i łą c z n ik ”  _  U S A , 1. 1 
g. 13, 15.30; „ K r ó tk ie  w a k a c je ”  
w ł.. 1. 18, g. 18, 20.30 (środa
szw a rte k ); CO LO SSEU M  (te l. 458-1
— „N a  p rz y k ła d  Jó ze f”  — N R D ,

g. 11.15, 13.30, 16, 18.15, *0. 
(środa 1 c z w a rte k ); P O L O N IA  (t: 
32-18-34) — „W ążżż”  — U SA, 1. 1 
g. 10, 12, 14, 1«, 18, 20 (środa 
c z w a rte k ); P IO N IE R  (te ł. 473-02) 
„Coralg-od i  banda z łego K id d a ”  
p o i.,  b /o , g. 10, 17; „Testam e; 
A g i”  — w ęg. b /o , g. 11, 18, i  
„ In s p e k c ja  pana A n a to la ”  — po 
b/o, g. 18, 20; „Je d n a  z ty c h  rz  
czy”  _  d u ń s k i, 1. 18, g . 22 (śro< 
i  c z w a rte k ); D E R B Y  — „S a m u r 
i  k o w b o je ”  — f r . ,  1. 15, g. 20.3 
O G RODOW E _  „P o k u s a ”  — w ł. ,  
18, g. 20.45; D D K  (P o m orzany) 
„N ie  o g lą d a j s ię  te ra z ”  — ang., 
18, g. 19; ,pan  H u lo t  w ś ró d  sam> 
ch o d ó w ”  _  f r . ,  b/o, g. 17; S Z M ; 
R A G D O W E (Z d ro je ) — „K ra k s a ”  
W ł., 1. 15, g. 18, 20; P R Z Y JA Ż  
(D ąb ie ) — .D z ie je  g rze ch u ”  — po 
1. 18, g. 17.30. 20; H U T N IK  (Sto 
czyn ) — .P ięć ła tw y c h  u tw o rów
— U S A , 1. 15, g. 17; „K ró lo w e  Dz
k ie g o  Zachodu ”  _ f r . ,  1. 15, g. 1
1 M A J  (Ż ydów ce) — „ W ie lk i ł i  
gangu O lsena”  _  d u ń s k i, b /o , g. 1 
28; B A J K A  (P o lice ) — „ J e d y n y  
w y jś c ie m  je s t ś m ie rć "  — ka n a d .,
13. g. 1?, 19; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (Trz. 
b ież) — „G rzeszna n a tu ra "  — w  
1. IB. * . 20: S Y R E N K A  (Jas ien ic
— „P o ro z m a w ia jm y  o kob ie tce *
— p a n ., U S A , 1. 1«, g. 17, 19; IN

(S ta rg a rd ) — „K a m o  — o s ta tn ia  
m is ja "  — pan., ra d ź ., b/o, g. 16.30, 
18.30, 20.30; D A R  (S ta rg a rd ) -  „R o z ­
m o w a ”  _  U S A , 1. 15, g. 16, 18, 20; 
G R Y F  (G ry fin o )  — „T a ś m y  p ra w ­
d y ”  — U S A , 1. 15, g . 18, 20; W I­
S Ł A  (G o le n ió w ) — „N o c  a m e ry ­
k a ń s k a "  — f r . ,  1. 18; R O B O T N IK  
(P y rzyce ) — „P o d w o d n a  O d y s e ja " 
— p a n ., k a n a d ., b /o ;

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu ka  P om orza  Z a chodn iego  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; W ła d z tw o  K s ią żą t P o ­
m o rs k ic h ; P la s ty k a  d u ń s k a '— G ru ­
pa M-59 _  g. 10—17; W A Ł Y  CH R O ­
BR EG O  3 — P o lska  nad B a łty k ie m  
p rzed  1080 la t ;  P rz y ro d a  m o rza ; 
U rządzen ia  i  m e ch a n izm y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h ; G osp o d a rka  m o rska  na 
P om orzu  Z a c h o d n im  1945—1970; 
D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  na  P om orzu  
Z a c h o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  Z a­
c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rze m io s ła  i  
m o n e ty  na P o m o rzu  Z a ch o d n im ; 
W ystaw a  p rz y ro d n ic z a : p ta k i;
„S w ia to w it "  z W o lin a  g. 10—17; 
S T A R Y  R A T U S Z  — p l.  R ze p ich y  — 
D z ie je  Szczecina od X  w . do  w sp ó ł­
czesności; M i l i ta r ia  X IX —X X  w . g. 
10—17. Z A M E K  B W A  — V I  P rezen­
ta c ja  M a la rz y  K ra jó w  S o c ja lis ty c z ­
n y c h  g. 10-18. M O K  — M a lczew ­
sk ie g o  10/12 — „ I X  w ys ta w a  am a­
to rs k ie j tw ó rczo śc i lu d z i m o rz a "  
g  12—18. K L U B  G A R N IZ O N O W Y  — 
u l. W a w rz y n ia k a  5 — W ystaw a  
a rc y d z ie ł m a la rs tw a  ś w ia to w e g o  — 
re p ro d u k c je  — g  16—19; M a la r ­
s tw o  W a s ili ja  S u lik o w a  g . 18—19.

DYŻURY

S Z P IT A L E
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc ie ch a  7; W E W N . — I  P om o­
rz a n y ; N E U R O L O G IA  _  U n ii  L u ­
b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — A r -  
ko ń ska ; C H IR . — I I I  P o m o rza n y ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  _  u l.  W o jc ie e h a  7 — 
g 19—7; D O R O S ŁY C H  — a l. W o j­
ska P o lsk ie g o  72 — g. 19—7; N A D

O D R Ą  18 — g. 15—8: S T O M A T O LO ­
G IC Z N A  — a l. P ia s tó w  1 — g. 
20—8.
A P T E K I
N R  48 (d o d a tko w o  o d t r u tk i i  tle n )
— W ie lk a  17 —- te L  372-75; N R  5
— N aruszew icza  l l  — te l.  22-01-64; 
N R  6 — W o j. P o l. 134 — te ł.  749-80; 
N R  10 _  S to lczyn ; N R  62 — Z d ro ­
je
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 1 
446-46 -  g. 7 do  21.
K O L E JO W A : te l. 466-21: P oc iąg i 
p rzy je żd ża ją ce  — 984; P o c ią g i od ­
jeżdża jące  — 93S.
P U N K T  IN F O R M A C J I P Ż M  — te l. 
347-18, 918.

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

18.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r) . 16.10 
O b ie k ty w . 17 „M ia s to  w  c z e rn i”  — 
f i lm  ser. p ro d . w ęg. 17.80 Lo so w a ­
n ie  M a łe g o  L o tk a . 18 „P o lig o n "  
(k o l.). 18.20 „K a ta r in a  O liv e ra ”  — 
f i lm  ro z ry w k o w y . 18.40 „S p o tk a n ia  
w  d ro d z e "  (ko l.). 19.20 D ob ra n o c  
dz ie c io m  (ko l.). 10.30 D z ie n n ik  T V  
(k o l.). 20.20 „D u lc im a ”  — - f i lm  fab . 
p ro d . ang. (k o l.). 21.55 Ś w ia t i  P o l­
ska. 23.40 D z ie n n ik  T V  (k o l.). 23.35 
W iadom ośc i sp o rto w e . 23.09 In fo r ­
m a c je  — to w a ry  — p ro p o zyc je .

P R O G R A M  I I

17 „R a n ch o  w  d o lin ie ” . 17.5« K in o  
le tn ie  — „L a w in a "  — f i lm  fab . 
p ro d . radź. 19 K ro n ik a  P om orza  
Z achodn iego . 19.20 D o b ra n o c  d z ie ­
c io m  (k o l.) .  19.30 D z ie n n ik  T V  (ko l.). 
23.20 Ś roda m e lom ana. 21.05 „24 go­
d z in y "  (ko l.). 21.15 „ W  ro d z in ie ”  — 
p ró g . p u b l. 21.45 „D o n  K ic h o t” . 21.55 
T e a tr  T V  A , F re d ro  „C io tu c h n a ” .

C Z W A R T E K

1» „M o rs k ie  p io s e n k i”  — f i lm  fa ­
b u la rn y  p ro d u k c ji ru m u ń s k ie j.
16. ;»  D z ie n n ik  T V . 18.40 O b ie k ty w . 
17 T u ry s ty k a  — u r lo p  — re k re a c ja .
17. »  T e le fe r ie . 18.40 „ T o  lu b ię "  — 
re k la m a . 18.45 C zym  ż y je  ś w ia t (ko ­
lo r) /"  19.20 D obranoc d z iec iom  (koh>.
19.30 D z ie n n ik  T V  (ko l.). 20.3» P rz y ­
p o m in a m y , ra d z im y . 20.20 „C o łu m -

bo ” . 21.35 Pegaz (ko l.). 22.20 D z ie n ­
n ik  T V  ( k o l) .  22.40 W iadom ości 
spo rtow e .

P R O G R A M  U

17 P ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y . 17.40 
K in o  le tn ie  „M in ą ł d z ień ”  — f i lm  
fa b . p ro d . radź. 19 K ro n ik a  P om o­
rza  Z achodn iego . 19.20 D obranoc  
d z ie c io m  (ko l.). 19.30 D z ie n n ik  T V  
(ko l.). 20.20 M u zyczn y  p o r t re t  z au ­
to g ra fe m  (ko l.). 21.15 „24 g o d z in y ”  
(k o l.). 21.25 „L u c ia n o  B e r ło  — E p i­
fa n ie "  — w arszaw ska  je s ie ń . 22 
„M ia s to  w  e ze rn i”  — f i lm  ser. p ro ­
d u k c j i  w ę g ie rs k ie j.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.10 G im n a s tyka . 13.» „W ie czó r 
z P o ld im ” . 16.15 R e p ortaż  ze s tu d ia  
film o w e g o . 16.40 W iadom ości. 16.45 
F i lm  „B e z c h m u rn e  la to " .  18 F ilm  
T V  CSRS „J u rk o  i  w i lk " .  18.45 
P rognoza pogody, p o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię ce j. 19 „O d p o w ie d z i" . 19.30 
K ro n ik a . 30 S tu d io  p rz e b o jó w . 20.45 
P ro g ra m  z R os tocku . SI.15 S p o rt. 
29 K ro n ik a .  20.18 „A k c e n ty " .

C Z W A R T E K

8.18 G im n a s tyka . 0.2S K ro n ik a . 9 
P rze b o je . 9.45 P ro g ra m  z R ostoeku . 
16.15 S p o rt. 11 A b e e n ty . 11.20 W ia ­
dom ości. 14 „S re b rn e  t r ą b k i” . 14.58 
„ B y ł  k ie d y ś  k r ó l  ża b ..." . 18.25 G im ­
n a s tyka . 15.35 „C h e b  — m ia s to  n ad ­
g ra n ic z n e ". 16 S tu d io  H a lle . 17 „N a  
szczycie  ś w ia ta ” . 17.28 W iadom ości.
18 Z  p ie rw s z e j rę k i.  18.50 P o zd ro ­
w ie n ia  T V  d z iec ięce j. 19 M agazyn 
m o to ry z a c y jn y . 19.25 P rognoza po ­
g o d y , k ro n ik a . 20 „O b ie k ty w " .  20.30 
F i lm  ja p . „H is to r ia  m iło ś c i" . 22.25 
K ro n ik a .

RADIO
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 13, 1«, 19, 2«. 21, 22. 
23.
14 .»  L a to  z m u zyką . 15.10 W łosk ie  
p ły ty .  19.88 O p e re tka , Je j tw ó rc y  i  
w y k o n a w c y . 16.11 P ro p o zyc je  do l i ­
s ty  P rze b o jó w . 16.33 F e s tiw a l na 
w ysp ie  W h ite . T7 R ad io teu rie r. 17.20 
Ig o r  S tra w iń s k i — Ś w ię to  w io sn y .

18 M u zyka  i  A k tu a ln o ś c i. 18.30 
P rze b o je  n on -s top . 19.15 K o n c e rt z 
gw iazdą . 20.05 N a u k o w c y  ro ln ik o m . 
20.20 D ź w ię k o w y  p la k a t re k la m o ­
w y . 20.35 K o n c e rt życzeń. 21.85 K ro ­
n ik a  s p o rto w a . 21.18 K o n c e rt Cho­
p in o w s k i. 22.38 B iu ro  L is tó w  odp o ­
w ia d a . 22:48 N ow o śc i ra d io w e g o  
s tu d ia . 23.10 W ieczo rne  sm yczk i. 
23.29 Z  a rc h iw u m  jazzu .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30;
SERW IS R Y B A C K I: 18.25, 0.01.
14.15 R e p ortaż  li te ra c k i.  15 Ra<lio- 
fe r ie . 16 R a d io w y  P o ra d n ik  Ję zyko ­
w y  — S ty lis ty k a  p ra k ty c z n a . 16.19 
Róża W ia tró w . 17 P rzeg ląd  A k tu a l­
no śc i W ybrzeża . 17.15 P rz y  m uzyce
0  m uzyce . 17.» D. c. Róży W ia ­
tró w . 18.40 P od s k rz y d ła m i H e rm e ­
sa 19 N iezapom n iane  g łosy. 19.15 
30 le k c ja  ję z y k a  a ng ie lsk iego . 19.30 
T e a tr  P o lsk ie g o  R adia — „M a ry n a  
z  H ru b e g o ” . 21 T ry b u n a  K o m p o ­
z y to ró w  — P a ry ż  75. 21.45 W ia d o ­
m ości sp o rto w e . 22.05 F ra n c isze k  
S ch u b e rt — Sonata  a -m o ll. 22.30 
Z ie ln ik  P o ls k i „S am a s ło d ycz ". 22.40 
„R ó ż n y m  g ło se m " — aud . p o e tyc ­
ka . 28 Im p re s je  jazzow e. 28.40 P ieś­
n i  1 a r ie  s ta re w ło s k ie  śp ie w a  Z a ra  
D o łuchanow a .

P R O G R A M  I I I

19.10 R o c z n ik i p o ls k ie j p io se n k i.
15.» H e rb a tk a  p rz y  sam ow arze. 
13.58 „Ł o w c a  d ź w ię k ó w ”  z p ły ty  
zespołu Yes 16.10 P io s e n k i z l i ­
s tów . 16.48 Nasz ro k  75. 17.05 „T a ­
je m n ic a  p le m ie n ia  K u ” . 17.15 K ie r ­
m asz p ły t .  17.40 P isa rz  m ies iąca  — 
Tadeusz R óżew icz. 16 M u e yko b ra - 
n ie . 18.» P o lity k a  d la  w szys tk ich . 
18.45 P o cz tó w ka  d źw ię ko w a  z Pa­
ryża . 1# Co w ie c z ó r pow ieść  w  w y ­
d a n iu  d ź w ię k o w y m  — „K o b ie ta  w  
b ie l i” . 19.35 M uzyczna poczta  U K F .
20.10 W ie lk i p ia n is ta  — W ła d im ir  
H o ro w itz . 20.50 T e a trz y k  Z ie lo n e  
O ko „B u r to n  w zyw a  B u r to n a ” . 31.13 
R y tm y  naszych czasów. 21.50 O pe­
ra  tyg o d n ia . 22.15 T rz v  kw a d ra n se  
Jazzu. 23.03 K ro n ik a  d źw .' W OSPR
1 T V . 23.33 ..Za ścianą snu”  — tfra  
i  śp iew a B la c k  Sabbath . 23.50 Na 
d ob ranoc  śp iew a  Natasza C za rm iń - 
ska.

U W A G A : P o ls k ie  R a d io  zastrzega 
sobie p ra w o  z m ia n y  p ro g ra m u .
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4 sierpnia 1975 r. smar! 
profesor rwyeeajny doktor habilitowany

Józef M eder
b. kierownik Katedry Matematyki, b. dyrektor Instytutu Matematyki Politechniki 
Szczecińskiej, zasłużony długoletni pracownik nauki, w ybitny dydaktyk i  wycho­
wawca młodzieży, współtwórca ośrodka matematycznego w Szczecinie, b. prezes 
Szczecińskiego Oddziału Polskiego Towarzystwa Matematycznego, laureat 

nagrody naukowej im. Stefana Banacha.

Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 
i  innym i odznaczeniami.

CZESC JEGO PAMIĘCI!

REKTOR, SENAT, INSTYTUT M ATEM ATYKI, 
KOMITET UCZELNIANY PZPR,
RADA ZAKŁADOWA ZNP,
RADA UCZELNIANA SZSP,
PRACOWNICY I  STUDENCI

Uroczystość pożegnalna odbędzie się w czwartek 7 sierpnia 1975 r. o godz. 11 
w gmachu Wydziału Budownictwa i A rch itektury PS al. Piastów 50, a o godz. 12.30 
w kaplicy przycmentarnej. Pogrzeb o godz. 13 na Cmentarzu Centralnym w 

Szczecinie.

4 sierpnia 1975 r. odszedł od nas na wieczną wachtę 

jachtowy kapitan żeglugi w ielkiej

Zbigniew Boliński
wychowawca wielu pokoleń żeglarzy, długoletni wiceprezes Szczecińskiego Okrę­
gowego Związku Żeglarskiego, odznaczony Złotym i  Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Medalem X  i  X X X -le c ia  PRL, Odznaką 1000-lecia Państwa Polskiego, Zasłużo­
nego Działacza K ultury Fizycznej, Odznaką Zasłużonego Działacza Żeglarstwa 

Polskiego, Srebrną Odznaką Zasłużonego Pracownika Morza.

W  Zm arłym  straciliśmy nieodżałowanej pamięci przyjaciela, kolegę i działacza.

Pogrzeb odbędzie się 7 sierpnia 1975 r. •  godz. 13.30 na Cmentarzu Centralnym
w Szczecinie

R O D Z IN IE  ZM ARŁEG O

głębokie wyrazy współczucia

składa

SZCZE CIŃSK I O KRĘGO W Y Z W IĄ Z E K  ŻE G LA R S K I

4 sierpnia 1975 r. zmarł 

*P.

Józef Meder
prof. zwyczajny dr hab. Politechniki

Szczecińskiej.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
Cmentarza Centralnego odbędzie się 
7 sierpnia 1975 r. o godz. 13.

W głębokim żalu pogrążona:

ZONA, SIOSTRA, BRACIA

ZDZISŁAWOWI SABATTOWI

wyrazy serdecznego współczucia 
z powodu śmierci M ATKI

składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

z CTW  „PROMOR”

Wszystkim, którzy w  ciężkich chwi­
lach okazali wiele żyezliwości, serca, 

współczucia oraz wzięli udział 
w  pogrzebie

śp.
K R Y S TY N Y  W IA N E C K IEJ  

serdeczne podziękowanie składa

RO D ZIN A

Dyrekcji, Radzie Zakładowej, kole­
żankom i kolegom z Przedsiębiorstwa 
Zieleni Miejskiej za okazaną pomoc 
i współczucie oraz wszystkim, za 

udział w  pogrzebie naszego 
najukochańszego syna i  brata 

H E N IA  PA W LAC ZKA  
serdeczne podziękowanie składają

RO DZICE i SIOSTRY

N A U K A

M A T E M A T Y K A , j .  p o l­
s k i — ko re p e tyc je . T e l. 
760-16. 11796-G
M A T E M A T Y K I — do
egzam inów  uczę. M a ł­
kow sk ie g o  24/3.

11857-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  o p ie ku n ka  
do d w o jg a  dz iec i od 
godz. 7 do 14. T e le fo n  
22-54-74. 12456-G
P O T R Z E B N A  o p ie ku n ka  
do rocznego ch łopca. 
K a p ita ń s k a  4/6.

12482-G
OD 1 w rześn ia  p o trzeb ­
na o p ie k u n k a  do 2- le t-  
n iego  dz iecka . U l. B o- 
ry n y  12/1 (P om orzany) 
po godz. 16. 11302-G
Z A O P IE K U JĘ  się dz ie ­
c k ie m  od 1,5 ro k u  we 
w ła s n y m  d om u. T e le fon  
882-67. 11826-G
P O T R Z E B N A  pom oc do­
m ow a  d w a  ra zy  w  ty ­
g o d n iu  lu b  codziennie. 
T e l. 717-60 po godz. 17.

M A T R Y M O N IA L N E

P R Z Y S T O JN A , dom a to r 
k a . la t  87. m a te r ia ln ie  
n ieza leżna, ładne  m iesz­
k a n ie  — pozna k u ltu ra l­
nego pana. C el m a try -. 
m o n ia in y . O fe r ty :  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 11764. 
K A W A L E R , w y ksz ta łce ­
n ie  podstaw ow e, pozna 
pannę, ładną  1 zgrabna 
do la t 26. bez na łogów . 
Cel m a try m o n ia ln y . O- 
fe r ty  pow ażne — B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 11888.

N IERU C H O M O ŚC I

PO L d o m ku , t r z y  p o k o ­
je . k o m fo r t,  garaż, o- 
g ró d e k  w  D ąb iu  — orze 
znaczony do sprzedaży, 
zam ien ię  na dw a m n ie j­
sze m ieszkan ia  z w y g o ­
d a m i w  Szczecinie. Te l. 
810-371 11792-G

n i e d u ż e  gospodarstw o 
0,5—8 ha  z b u d y n k a m i 
lu b  bez, ku p ię . Może 
b yć  parce la . W  roz licze ­
n iu  d w a  p o k o je  z k u c h ­
n ią . O fe r ty :  B iu ro  O gło­
szeń Szczecin 11794. 
S P R ZE D A M  rozpoczętą 
budow ę  z  w y k o ń c z o n y m  
p a rte re m . K on ieczne 
m ieszkan ie  zastępcze. — 
W iadom ość : u l. O g ród ­
ko w a  8. 11835-G
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
w ra z  z  p a w ilo n e m  prze 
znaczonym  na  w y k o n y ­
w an ie  u s łu g  w e W łoc­
ła w k u  sprzedam . W ro z ­
lic z e n iu  kon ieczne  m ie­
szkanie. O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 11837. 
D O M  je d n o ro d z in n y  na 
P ogodnie. 5 p o k o i, c. o., 
te le fo n , og ród , garaż — 
sprzedam . W  ro z licze n iu  
m ieszkan ie  4-poko.1owe 
now e b u d o w n ic tw o , ty p  
w ła sn o śc io w y. T e le fon  
725-18. 11895-G

ROŻNE

PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne. ' S m iechow slci, te l. 
22-72-60 10302-G
ZESPÓ Ł m uzyczn y  o - 
cze ku je  p ro p o z y c ji (w e­
sela, zabaw y) Szczecin, 
u l.  P u łask iego  1/20.

1095S-G
D O K O N U JĘ  k o m p le t­
n ych  p rze p ro w a d ze k  
w ła sn ym  sam ochodem . 
T e l. 743-02. 11507-G
P O S ZU K U JĘ  pomieszczę 
n ia  nadającego się na 
m ag ie l. O fe r ty :  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 11818. 
O D S TĄ P IĘ  pom ieszcze­
n ie  m u ro w a n e  nadające 
s ię  na garaż. Szczecin, 
u l.  C hop ina  1/2. 11822-G
G A R A Ż  w  p o b liżu  u l ic :  
O dzieżow ej. B aza row e j. 
S to is ła w a  — k u n ie  lu b  
w yd z ie rża w ię . T e le fon  
396-17 od 9—18. 1I847-G
P IE K A R N IE  w  n iez łym  
p u n k c ie  w  Szczecinie 
odstan ie  o rz v im e  w soól 
n ika . w zg lędn ie  inne

p ro p o z y c j e. W iadom ość : 
Szczecin, u l.  K ra k o w s k a  
17/1 te l. 820-182.

11850-G
PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne. S ła w iń s k i, te le fo n  
825-814. 11808-G

KU P N O

B L A T Y  m a rm u ro w e  z 
u m y w a le k , to a le te k  ( ja ­
sne) ku p ię . T e l. 787-17.

8668-G
G A R A Ż  w łasnośc iow y 
na  P ogodn ie  w  o k o lic y  
k in a  „ B a ł ty k 1* ku p ię . 
T e l. 733-84 godz. 18—22.

10177-G
B O N Y  P K O  ku p lę . Tel. 
885-60 od 17—28.

11872-G
S IL N IK  V o lksw agena  — 
ku p ię . T e l. 436-86 po  16.

11883-G
F IA T A  125p lu b  W a rt­
bu rg a  853 po w y p a d k u  
— k u p ię . T e l. 331-46.

11903-G
R O ZSAD Ę p o m id o ró w  je  
s ie n n ych , ku p ię . Te l. 
S ta rg a rd  64-75. 11497-G
S TA R E  fu t ra  z ba ranów  
ku p u ję . S ta ro m ie jska  1/8 
k o lo  k a te d ry  — w  sobo­
ty  od 12—18. 11602-G
C H ŁO D N IĘ  lu b  agregat 
ch ło d n iczy , k u p ię . O fe r­
t y :  B iu ro  Ogłoszeń — 
Szczecin 11712.
NOW EGO T ra b a n ta  — 
ku p ię . Szczecin, u l.  R o­
senbergów  4/7. 11717-G

SPR ZED AŻ

ROŻEN w ę g lo w y  1 sa­
m ochód P ic k -u p a  o k a ­
z y jn ie  sprzedam . W iado­
m ość: M ię d zyzd ro je . u l. 
K o p e rn ik a  9. te l. 89-657.

168-P
MZ-230 sprzedam . Szcze­
c in , u l K ra k o w s k a  32/5 
G um ieńce. 11722-G
DU ŻEG O  fik u s a , sprze­
dam  ta n io . T e l. 738-46.

11727-G
M IN I-C IĄ G N IK  o g ro d n i­
czy. system  T e rra  na 
g w a ra n c ji,  sprzedam . —

G o le n ió w , uł. W oj sita 
P o lsk iego  37. 11756-G
W Ó ZE K  g łę b o k i prod. 
N B D , sprzedam . M a l­
czew skiego  15/12.

11743-G
TA K S O M E T R  P o lta x  me 
eh a n iczn y , sprzedam . —- 
N iem cew icza  9/12

11745-G
SAM O CHÓ D m a rk i Sy­
ren a  185, sprzedam  — 
o d b ió r  „P o lm o z b y t“ , te l. 
22-50-14. 1174S-G
s y r e n ę  w  d o b ry m  sta 
n ie , sprzedam . G ole­
n ió w , G ru n w a ld z k a  76/8.

11755-G
W A R S ZA W Ę  C om bi — 
sprzedam . S obocińska  — 
D ra w sko  P o m o rsk ie  — 
S taszica lSd. 11753-G 
K R ED EN S — segm ent 
n ieza leżny N R D -ow sk i. 
s tan  b . d o b ry  — p a li­
sander sprzedam . Tel. 
22-38-49 od godz. 17—10.

12383-G
S Z Y N S ZY LE  w y s o k ie j 
k la s y  sprzedam  oraz  in ­
fo rm u ję  o  h o d o w li. Po­
znań. te l. 672-853. uL 
O bronna  8/1. 3293-G
W Ó ZEK g łę b o k i w  b. 
d o b ry m  stan ie , sprze­
dam . T e l. 748-16.

11787-G
M IN IK A L K U L A T O R  wie
lo d z ia la n io w y  — sprze­
dam  Te l. 864-60.

11774-G
W Ó ZE K  dz iec ięcy głębo­
k i  (b ia ły )  sprzedam . Ło ­
k ie tk a  6/4. 11791-G
JU N K E R S  gazow y no­
w y . d w a  łó ż k a  kom p le t 
ne c iem ne, w y s o k i po­
ły s k  ł  dachów kę 
szt. — sprzedam . U l. W i­
le ń ska  86.. 11817-G
SAM O CHÓ D R e n a n u  19. 
sprzedam . T e l 702-11.

11823-G
P U D E L K I m in ia tu ro w e  
8-m iesieczne — sprze- 

• dam . Szczecin, u l. W y­
c ieczkow a  2/1. 11825-G
B IL A R D  e le k try c z n y  — 
sprzedam . Szczecin, ul. 
M a ło p o lska  45 ka w ia rn ia  
..N e p tu n “ .

S P R ĘŻAR KĘ sprzedam . 
T e l. 311-59. P a w lik  Józe f 
Szczecin, u l. Ł o w ie cka  
6/8. 11831-G
A P A R A T U R Ę  Regent 
1608 H , m ik ro fo n y , 
w zm acn iacz M V3, k o lu m  
n y  R egenta 60, g ita rę  
basową, oponę, g łow icę  
c e w k i S y re n y  103, w ó ­
zek dz iec ięcy N R D  — 
sprzedam . T e l. 38-200.

11842-G
F IA T A  125p-1800, p rze ­
b ieg  60 008. sprzedam . O- 
g lą d a ć : T ra u g u tta  119. 
P le w iń s k i. 11862-G
K A N A P O T A P C Z A N  uży 
w a n y , sprzedam . B rzo ­
zow sk iego  15/7.

11865-G
SAM OCHÓD L u b lin  — 
sprzedam  lu b  zam ien ić  
na Ż u ka . G um ieńce u l. 
B u ko w a  14. 11867-G
S Z A FĘ  g ra ją cą  po lską , 
s tan  b. d o b ry , sprze­
dam . W iadom ość: u l. 
K a d łu b k a  33/41.

11885-G'
ZAPO R O ŻC A, ro k  prod.
1974, sprzedam . T e le fo n  
22-36-83 po godz. 17.

11892-G
D W A  łóżeczka  dziecięce 
w ra z  z m a te ra ca m i — 
sprzedam . U l, M . Reia 
16/6. U969-G

L O K A L E

W ŁASN O ŚC IO W E M-4.
I  p. te le fo n . F ia t 1500 
n o w y  ty p  75 r ..  zam ie­
n ię  na d om ek lu b  pó ł 
b liź n ia k a . ew en tu a ln ie  
budow ę na ukończen iu , 
n a jc h ę tn ie j G um ieńce. 
Pogodno. T e l. 705-58 
d zw o n ić  m iędzy godz. 
17—20 11286-0
M-4 k o m fo r t  w  Często­
chow ie . zam ien ię  na po­
dobne lu b  w iększe  w  
Szczecinie. O fe r ty :  B iu ­
ro  Ogłoszeń. Szczecin —
11493
SOSNOW IEC -  2 po ko ­
je  z k u c h n ią , gaz. c. o. 
te le fon . 48 m lew. za­
m ien ię  na podobne w  
Szczecinie. L is ty :  B iu ro  
noł-^ozeń Szczecin dla 
17483 3290-K
PO SZU KU JĘ p o k o ju  na 
te re n ie  Szczecina lu b  
ku n ie  g a rson ie rę  w ła ­
snościow a L is ty :  B iu ro  
O to c z e ń  Szczecin — dla 
17<i82. 3291-G

G D A Ń S K  — PR ZY M O ­
RZE, m ieszkan ie  trz y p o  
k o jo w e  w łasnośc iow e  — 
zam ien ię  na  podobne 
lu b  w iększe  w  Szczeci­
n ie , e w e n tu a ln ie  k u p ię  
m ieszkan ie  w  Szczeci­
n ie . O fe r ty :  B iu ro  O gło 
szeń Szczecin 11752. 
M IE S Z K A N IE  2 poko je , 
ku ch n ia , ła z ie n ka , c. o. 
etażowe, piece, p iw n ic a  
od  u lic y , zam ien ię  na  8 
p o k o je  (oddz ie lne  w e j­
śc ia ). Boh. G e tta  W a r­
szaw skiego 13/2.

11719-0
KO M FO R TO W E M -4. 3
p o ko je , b a lko n , spó ł­
dzie lcze w  T ychach , za­
m ien ię  na podobne w  
Szczecinie. W iadom ość: 
T y c h y  43-100 u l. Z aw a­
dzk iego  10/207. 11730-G
PO KÓ J u m e b lo w a n y  od 
na jm ę  m a łżeńs tw u  bez­
dz ie tnem u. G łę b o k ie  — 
Pogodna 36. 11744-G
W ŁASNO ŚCIO W E M-3 
lu b  M -4 ku p ię . Cenę po 
u zg odn ien iu  p rz y jm ę . — 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń, 
Szczecin 11750.
K IE L C E  — p o k ó j z k u ­
ch n ia . now e b u d o w n i­
c tw o , spółdzie lcze, za­
m ien ię  na podobne lu b  
w ieksze  w  Szczecinie, 
w zg lędn ie  w /w  m ieszka 
n ie  w  K ie lca ch  o raz je ­
den p o k ó j 9 k u c h n ią  
now e b u d o w n ic tw o  w  
Szczecinie zam ien ię  na 3

łu b  2  p o ko je  z ku ch n ią , 
pe łne  w yposażen ie  w  
Szczecinie. O fe r ty : teL  
22-42-89. 11782-G
S A M O T N A  p rz y jm ie  
starszą pan ią  do  p o k o ju  
z osobnym  w e jśc iem . — 
Bezrzecze, G re n a d ie ró w  
9 11765-G
4 PO KO JE z h a lle m . I  
p ię tro  zam ien ię  na 8 po 
k o ję  sam odzie lne  w  
ś ródm ieśc iu , I  p ię tro  
łu b  I I  p ię tro . Szczecin, 
u l. 3 M a ja  10/3. 11770-G
K U P IĘ  ka w a le rkę . O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń — 
Szczecin 11771

M -3 lu b  M -4 ku p ię . W ia 
■domość: te l. 22-87-42.

11575-G
K U T N O : M-3. 39 m k w . 
now e b u d o w n ic tw o , za­
m ien ię  na m ieszkan ie  w 
Szczecinie. O fe r ty :  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin — 
11445.
M -3 spółdzie lcze, k o m ­
fo r t  w  B y to m iu  zam ie­
n ię  na m ieszkan ie  w  
Szczecinie lu b  D ąb iu . — 
E dw ard  K o z ło w s k i — 
Szczecin-Dabie. B osm ań­
ska  8. 11776-G
P R ZY JM Ę  p an ią  do 
w spó lnego p o ko ju . M a­
r ia n n a  G arczyńska  — 
Szczecin — M a ria cka  
40a/6B. 11781-G
P Y R Z Y C E : trz y  poko le , 
ku ch n ia , łaz ienka , nowe 
b u d o w n ic tw o , zam ien ię  
na m ieszkan ie  w  G ry f i­
n ie  T e l. 24-79 G ry f in o  
( i—14). 117B4-G
P O S ZU K U JĘ  jednego 
lu b  dw óch  p o ko i z k u ­
ch n ia . m oże b yć  na w s i. 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 11795.

M Ł O D A , sam otna  k o ­
b ie ta  z 7 - le tn ia  có rką , 
poszu ku je  n ied rog iego  
p o k o ju  p rz y  sam otne j 
osobie. O fe r ty :  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 11804. 
M -2  now e b u d o w n ic tw o , 
zam ien ię  na w iększe . 
T e l. 22-14-08. 11824-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
s łużbow ą  w yd a n ą  przez 
O k rę g o w y  Za rząd  Lasów  
P a ńs tw ow ych  w  Rado­
m iu  o ra z  le g ity m a c ję  
s tudencką  w yd a n ą  przez 
A ka d e m ię  R o ln iczą  — 
W yd z ia ł Leśny w  W a r­
szaw ie na na zw isko  Je­
rz y  W ó jc ik  — D aleszy­
ce k /K ie lc  (nad leśn i­
c tw o ). 3292-K
Z G IN Ą Ł  pies b okse r — 
m ieszaniec, m aści ru d e j. 
U czciw ego znalazcę pro 
szę o  p rzyp ro w a d ze n i*  
psa za w ynagrodzen iem  
pod a d resem : D w orska  
46. po godz. 19. 12360-G 
Z G IN Ą Ł  pies ja m n ik  
g ła d ko w ło sy  b rą zo w y . — 
O d p ro w a d z ić  za nag ro ­
d a : J a ro w ita  5/8 — w ia ­
dom ość : te l. 352-52.

12858-G
D N IA  36. V II .  p rz y b la - 
k a ł s ię  m a ły  c z a rn y  p le  
se k  — u l. C zorsztyńska  
36/3. 12316-G
81. V H . 75 w  godz. 18— 
19 w  taksów ce  na tra s ie  
G o le n ió w  — Szczecin po 
zos taw iono  a p a ra t fo to ­
g ra fic z n y  m a rk i C o rtin a  
500. U czc iw ego znalazcę 
p roszę o  z w ro t za w y ­
nagrodzen iem . Jan  Ż u ­
ra w s k i. Szezecin, u l.  B o­
gus ław a 12/10.

12333—G
ZG U B IO N O  dow ód  re je ­
s tra c y jn y  na ś w ia tło k o - 
p ia rk ę , pow ie lacz m a rk i 
F lnez o raz  zezw o len ie  
na zakup  k a lk i h e k to - 
g ra flczn e j. w yd a n e  C u­
k ro w n i K lu cze w o  orzez 
U rząd  M iasta  W ydz. 
S p raw  W e w n ę trzn ych  w  
Starg a rdzie. 3154-K
2 S IE R P N IA  w  a u to b u ­
sie l in i i  55 w  Ż y d o w - 
caeh pozostaw iono ga r­
n itu r .  Z na lazca  p roszony 
je s t o  s k o n ta k to w a n ie  
s łę : Żydów ce, u l. M e­
chan iczna  8. 12440-G
ZG U B IO N O  książeczkę  
w a lu to w a  n r  GH-14-:' 
na n azw isko  E w a B o - 
cher.

Fundusz na główną wygraną

SGL „Gryf“
wynosi około 

400 000 ZŁ

Może tym razem Twoje szczęście — 

zagraj, a w y g r a s z

3345-K

R O B O T N IC Z E J S P O ŁD Z  W Y D A W N IC Z E J  „ p r a s a  -  K S IĄ Ż K A  _  R U C H ”  W Y D A W C A : Szczecińskie  W y d a w n ic tw o  P rasow e 
w  szczec in ie . R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p l.  H o łd u  P ru sk ie g o  8. s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21: sekre- 

'• s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21: s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  83), dz ia ł m ie js k i 462-35. d z ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł s p o rto w y  379-50; d z ia ł łączności
........................ ‘  P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  u rzę d y  pocztow e, lis tonosze  oraz

ta r ia t  red . n a cze ln y  457-41; _________  .
z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  Ogłoszeń 394-34: re d  po ranna  (po godz. 6) 224-028. 224-250; da lekop isy  

o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  ..R uch”  N r in d e ksu  35029/35034. D ru k :  S zczecińskie  Z a k ła d y  G ra fic z n e . H-9
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ld q c  przez 
miasto

R ac ję  m a ją  C z y te ln ic y  tw ie r ­
dząc, że w  naszym  m ieśc ie  
je s t z b y t m a ło  czys tych  i  
sch lu d n y c h  p i ja ln i  p iw a . Jed­
n y m  z n ie lic z n y c h , ta k ic h  
w ła ś n ie  s ym p a tyczn ych  lo k a l i­
k ó w , je s t p iw ia rn ia  „R o d  
B eczką” , m ieszcząca s ię  p rz y  
u l.  Ś w ie rczew sk iego . Cóż z te ­
go, s ko ro  „P o d  B eczką”  n a j­
częściej... b ra k u je  p iw a . N ie  
b y ło  go m . in .  w  u b ie g ły  po­
n ie d z ia łe k  i  w to re k .

OD A N N A S Z A ...

Id ą c  p rzez m ias to  nasz re ­
p o r te r  s p o tk a ł szczec in iankę  
p o szuku jącą  zapięć do k o ra l i  
i  w sze lk ich  d a m sk ich  w is io r ­
k ó w . W  „J u b ile rz e ”  tw ie rd z ą , 
że a r ty k u ły  ta k ie  p ro w a d z i 
„ O r ie n t ” . Z  k o le i ta m  k ie ru ­
je  się p an ie  do  p a sm a n te rii. 
S tam tąd  zaś do... „J u b i le ra ”  
1 „O r ie n tu ” .

Po co chodzim y do „Delikatesom “?

Nazwa zobowiązuje!

Gdzie tanie drewniaki?
OBUWIE zwane drewniakami już od k ilku  la t jest poszu­

kiwane w okresie letnim. Szczególnie gustuje w  nim m ło­
dzież. Jednak z roku na rok ich liczba w sklepach państwo­
wych maleje. Można je dostać, ale tylko w prywatnych pawi­
lonach za... 400 lub 500 zł. Nie każdą kieszeń stać na taki w y­
datek. Drewniaki produkowane w zakładach we Wnukowie ko­
sztują zaś tylko 200 zł. Dlaczego więc ich brak?
W DZIALE Zakupu P rzed­

siębiorstwa Handlu Odzieżą 
„Otex”  w Szczecinie, gdzie za­
pytaliśmy o tę sprawę udzie­
lono nam takiej odpowiedzi:

— TO prawda, że w tym  ro­
ku wprowadziliśmy na szcze­
ciński rynek bardzo mato 
drewniaków — niespełna 1500 
par. Jednak tylko tyle otrzy­
maliśmy z Wnukowa. Obecnie 
wprowadzamy w miejsce drew­
niaków obuwie zastępcze z po 
liuretanu. Pod względem kształ 
tu jest to but identyczny jak 
drewniak, jednak różni się, i  to 
znacznie ceną. „Drewniaki”  z 
poliuretanu kosztują 450 zł.

SĄ NABYWCY, ale dystry­
butor nie ma czym handlować, 
bo producent realizuje jego za­
mówienia w minimalnym pro­
cencie. Wytwarzanie drewnia­
ków nie jest — naszym zda­
niem przedsięwzięciem skom­
plikowanym. Może więc — 
skoro „monopolista”  nie chce 
zaspokoić szczecińskich potrzeb, 
a dystrybutor nie umie temu 
przeciwdziałać, uda się urucho­
mić produkcję tego obuwia na 
miejscu? (Macz)

Komunikat MO
W Ł A Ś C IC IE L  sam ochodu m a rk i 

Ż u k , k tó r y  w  d n ia ch  16—17 m arca  
b r. s tw ie rd z ił iż  je g o  sam ochód 
b y ł u żyw a n y  przez n ieznane oso­
by , p roszony  je s t o zg łoszenie się 
w  K o m e n d z ie  M ie js k ie j M O  u l. K a ­
szubska 35, pok . 96, w  godz. od 8 
dO 16.

W sobotę

w Teatrze Letnim

SPRZEDAŻĄ artykułów spożywczych w naszym mieście zaj­
muje się szereg wyspecjalizowanych przedsiębiorstw. Są to: 
WSS-y, WPHS, Spółdzielnia Mleczarska, Ogrodnicza, Inw a­
lidów itp. Makaron, masło, margarynę lub chleb, zwykle do­
stajemy w każdym ze sklepów spożywczych. Jednak gdy szy­
kują się nam im ieniny lub rocznicowy zjazd rodzinny, chcemy 
aby nasz stół wygląda! szczególnie uroczyście. Idziemy więc 
po zakupy do „Delikatesów” . Dlaczego? Nazwa tego rodzaju 
sklepu jest gwarantem że zaopatrzymy się tu w coś ..super” . 
I  tu następuje niemiłe rozczarowanie.
NAZWA PLACÓWKI abso- tymentowe (i ilościowe). Po- 

lutnie nie odpowiada temu co zostałe delicje tra fia ją  w tak 
się tu sprzedaje. Praktycznie minimalnych ilościach że np.: 
asortyment delikatesowych pó- rodzynki, fig i, daktyle czy mak 
łek nie różni się niczym od w okresie przedświątecznym 
sklepu ogólnospożywczego. Je- znikają błyskawicznie z półek, 
dynym jaśniejszym punktem Podobnie przedstawia się spra- 
jest... stoisko monopolowe. Tu wa stoisk mięsnych. K ró lu ją  na 
n ik t nie narzeka na braki asor- nich kiełbasa zwyczajna i kur­

czaki.
J A K IE  nasu w a ją  się w n io s k i?  

N ie s te ty  m in o ro w e . N azw a „ D e l i ­
ka te sy ”  n ie  je s t a d e kw a tn a  do o fe ­
row anego  n a b yw co m  a s o rty m e n tu .

P IE R W S Z E  „ J A S K Ó Ł K I”  p o p ra ­
w y  m ożna b y ło  zaobserw ow ać p od ­
czas o tw a rc ia  po re m o n c ie  sk le p u  
„D e lik a te s y ”  p rz y  u l.  B . K rz y ­
w oustego. N a p ó łk a c h  o cze k iw a ło  
na  k l ie n tó w  o k i lk a  w ię c e j n iż  do­
tychczas  „ d e l ic j i ” .

A b y  n ie  b yć  g o ło s ło w n y m  m ów iąc  
o  „d e lik a te s o w y c h  ja s k ó łk a c h ”  
u m ó w iłe m  się na  ro zm ow ę z 
k ie ro w n ik ie m  d z ia łu  „D e lik a te ­
sów ”  W o je w ó d zk ie g o  P rz e d s ię b io r­
s tw a  H a n d lu  S pożyw czego w  Szcze­
c in ie  — C zesławem  R óżańsk im .

— Czy będą now e d e lika tesy?  
N ow e pod w zg lędem  zaopa trzen ia  
a so rtym en tow ego .

— T A K , B Ę D Ą , i  to  ju ż  n ie d łu ­
go. Od n ie d a w n a  o b o w ią z u ją  w  
sk lepach  „D e lik a te s y ”  zarządzenia 
o w y c o fa n iu  ze sprzedaży w szys t­
k ic h  to w a ró w  I I  i  I I I  g a tu n k u . W 
ic h  m ie jsce  w p ro w a d za m y  ty lk o  to ­
w a ry  „s u p e r” . K o rzys ta m y  n ie ja ­
k o  — k o n ty n u u je  Cz. R óżańsk i — 
z p o ro z u m ie n ia  za w a rte g o  z „B a l­
to n ą ” . L ic z y m y  tu  p rzede w szys t­
k im  na  m a ry n a rz y . JTest to  bardzo  
p ros ta  tra n s a k c ja . M a ry n a rz  za za­
ro b io n e  przez sieDie p ien iądze  (do­
d a te k  d e w izo w y) k u p u je  w  „B a lto ­
n ie ”  a r ty k u ły  spożywcze pochodze­
n ia  zag ran icznego, a m y  o d b ie ra ­
m y  z ic h  m agazynu to w a r , w y p ła ­
ca jąc  osobie sp rze d a ją ce j p ien iądze . 
Z a  I  pó łrocze  b r. d o k o n a liś m y  ta ­
k ic h  zaku p ó w  za 254 tys . d o i. P o­
n a d to  u z u p e łn ia m y  nasz a s o rty m e n t 
to w a ra m i, k tó re  z a k u p u je m y  za 
p o ś re d n ic tw e m  3 p u n k tó w  skupu . 
O gółem  w  I  p ó łro czu  b r . w p ro w a ­
d z iliś m y  do sp rzedaży to w a ró w  po ­
chodzen ia  zagran icznego  za 54 m in  
z ł Jest to  w ię c  je d e n  z g łó w n y c h  
naszych p rz y c z y n k ó w  do u a t ra k c y j­
n ie n ia  o fe ro w a n e g o  naszym  k l ie n ­
to m  to w a ru .

K IE R O W N IC T W O  D Z IA Ł U  „D e - ' 
lik a te s ó w ”  W PH S w  Szczecin ie  ma 
na d z ie ję , że ty m i w s z y s tk im i po­
czy n a n ia m i ju ż  n ie d łu g o  d o p ro w a ­
d z i do tego, że id ą c  po za k u p y  do 
sk le p u  zaopatrzonego szy ldem  „D e ­
l ik a te s y ”  d o s ta n ie m y  ta m  n a p ra w ­
dę to w a ry  de lika tesow e .

C hcem y być  o p ty m is ta m i. Je d n a k  
m im o  ty c h  a u to ry ta ty w n y c h  zapew ­
n ie ń  nasz o p ty m iz m  n ie  n a b ie ra  r u ­
m ie ń có w . D laczego? S ku p  to w a ró w  
pochodzen ia  zagran icznego je s t na 
p e w n o  rozw ią za n ie m  św iadczącym  
o o p e ra tyw n o śc i p rze d s ię b io rs tw a . 
Je d n a k  znaczny odse tek u zyska ­
n y c h  tą  d rogą  to w a ró w  t r a f ia  do 
sk le p ó w  „P e w e x u ” . 54 m in  z ł w a r ­
tość to w a ru  pochodzen ia  zag ran icz ­
nego w p row adzonego  w  I  pó łroczu

Sra zespól 
„Hellen“

Z N A N Y  G re c k i Zespół A r ty s ty c z  
n y  „H e lle n ”  da w ys tę p  d la  szcze­
c iń s k ie j p u b liczn o śc i w  na jb liższa  
sobotę 9 bm  o godz 19.30 w  m a­
lo w n ic z e j scene rii T e a tru  L e tn iego . 
B ile ty  rozp row adza  kasa W o jew ódz  
k ie g o  P rze d s ię b io rs tw a  Im p re z  E- 
s tra d o w y c h  p rz y  a l W o jska  P o l­
sk iego  64 w  godz. od 9 do 13 oraz 
od 16 do 20 ( te l 345521

P rz y p o m in a m y . że zespół ten  
zd o b y ł sobie DO pularność u p ra w ia ­
ją c  za ró w n o  daw ną, ja k  i  w sp ó ł­
czesna m u z y k ę  grecka- m ie d zy  ip -  
n y m i z re p e r tu a ru  s łyn n e g o  The- 
od o ra k isa  W  c iągu D ięciu  la t  is t­
n ie n ia  w y p ra c o w a ł sobie w y s o k i 
poz iom  a rty s ty c z n y , a jego  D ie rw - 
sza p ły ta ' d łu g o g ra ją ca  o t. .W r y t ­
m ie  Z o rb y '1 rozeszła sie ju ż  w  
b lis k o  100 tys iącach  egzem plarzy. 
A tra k c y jn o ś ć  w ys tp o ó w  podnoszą 
b a rw n e  s tro je  lu d o w e  i  tańce.

(U d .)

Dwa plus trzy
N A  M A R G IN E S IE  toczące j się w  

ró żn ych  k ra ja c h  d y s p u ty  o m ode­
lu  w spó łczesne j ro d z in y  usta lono , 
że g d y b y  w  przesz łośc i z a tr iu m ­
fo w a li z w o le n n ic y  l im i tu  „d w a  p lus 
d w a ”  w ów czas h is to r ia  lu d zko śc i 
b y ła b y  uboższa o w ie le  w y b itn y c h  
postac i m . in .  R e m b ra n d ta . G u te n ­
berga. Bacha, W agnera. U ro d z ili 
się o n i bow iem  ja k o  trz e c ie  lu b  
n a w e t późn ie jsze  dz iecko  w  sw ych  
rodz inach .

b r . na „z ło tó w k o w e ”  p ó łk i „ D e l i ­
ka te só w ”  je s t, n ie s te ty  m a ła , gdyż 
n p . ś re d n i m ies ięczny  o b ró t s ied­
m iu  sk le p ó w  d e lika te so w ych  w y n o ­
s i o ko ło  70 m in  z ł. w s k a li 6 m ie ­
sięcy 54 m ilio n y  s ta n o w ią  n ie w ie ­
le  p o nad  10 p ro c e n t w a r to ś c i‘ m asy 
to w a ro w e j.

P o p ro s iliś m y  d y re k to ra  h a n d lo ­
w e g o  szczec ińsk ie j „B a lto n y ”  o 
ocenę p o ro zu m ie n ia  skupow ego 
„B a lto n a ”  — „D e lik a te s y ” .

— PO D W Z G LĘ D E M  te ch n iczn ym  
je s t to  dob re  ro zw ią za n ie . W yp isu ­
je m y  m a ry n a rz o w i k w it  za za ku ­
p io n y  to w a r. „D e lik a te s y ”  w y p ła c a ­
ją  m u p ien iądze , p o sy ła ją  do nas 
sam ochód i  o d b ie ra ją  to w a r. S zyb­
k o , s p ra w n ie  i  bez k ło p o tó w  d la  
s tro n .

Je d n a k  je s t  pew ne  „a le ” .  R yn e k  
„B a lto n y ”  je s t  ry n k ie m  d o la ro ­
w y m . W szystk ie  w a h a n ia  cen na Z a ­
chodzie d a ją  tu  o sobie n a ty c h ­
m ia s t znać, zm ianą  ceny je d n o s t­
k o w e j. Zaś ceny  sku p u  w  „D e l i ­
ka tesach ”  są s ta b iln e . T y m  sam ym  
m oże się zm n ie jszyć  a tra k c y jn o ś ć  
cen sk u p u  „D e lika te so w e g o ”  na 
n ie k tó re  to w a ry  spożyw cze. M a ry ­
narze  p rze s ta ją  in te re so w a ć się 
wów czas za kupem  i  zby tem . E fę k t 
je s t w id o c z n y  na p ó łka ch  sk lepów .

P r fy k ła d .  P odn ies iono  ceny  sprze­
daży  d e ta lic z n e j a lk o h o lu . Ceny 
sk u p u  n ie  u le g ły  zm ian ie . D o w ie ­
d z ie liś m y  się ta k ż e , że część to w a ­
ró w  z a k u p io n y c h  przez szczeciń­
sk ie  s k le p y  jest... w ysy ła n a  na- po ­
łu d n ie  k ra ju .

Z a p y ta liś m y  k ie ro w n ic z k i je d n e ­
go ze szczec ińsk ich  sk le p ó w  „D e l i ­
k a te s o w y c h ” , o ja k i  to w a r  na jczę ­
śc ie j d o p y tu ją  się k lie n c i.  J e j od ­
po w ie d ź  b y ła  na  ty le  a u to ry ta ty w ­
na , że id e n ty c z n ie  o d p o w ie d z ie li 
n a m  k ie ro w n ic y  p ozos ta łych  6 s k le ­
p ó w  d e lika te so w ych .

— C H A Ł W A , dob ra  g a la n te ria  
czeko ladow a , po lę d w ica , kabanosy. 
Są to  na jczęśc ie j p o w ta rza ją ce  się 
p y ta n ia  k lie n tó w . N a d a l o trz y m u ­
je m y  m in im a ln e  ilo ś c i ty c h  to w a ­
ró w . T ra f ia ją  one do naszych s k le ­
pów  p rzew ażn ie  w  okresach  p rze d ­
św ią tecznych . Na co dzień je s t ich  
s ta le  b ra k . N ie  d z iw ię  się k l ie n ­
to m , k tó rz y  p ro p o n u ją  nam  zm ianę 
szy ldu  na  „S p o ż y w c z y ” .

N asuw a się jeszcze je d n o  spo­
strzeżen ie . Baza. D om eną szczeciń­
s k ich  „D e lik a te s ó w ”  je s t c iasnota. 
N o w y  sk le p  p rz y  a l. W o jska  P o l­
sk iego  to  d ługa  duszna „k is z k a ” . 
M ordęga  d la  k lie n tó w  s to ją cych  w  
d łu g ic h  K o le jk a c h  a także  d la  
eksped ien tek .

P rzed W PH S-em  s to i je d n a k  jesz­
cze c a ły  szereg sp ra w  do rozw ią za ­
n ia . H ande l — to  p rzede w szys tk im  
e lastyczność poczynań. H ande l de­
lik a te s a m i to  e lastyczność i  opera­
tyw n o ść  g w a ra n tu ją c a  k l ie n to w i 
zna lez ien ie  ta k ie g o  a s o rty m e n tu  to ­
w a ró w , k tó ry  n ie  le ży  na pó łkach  
w  ka żd ym  in n y m  sk le p ie  spożyw ­
czym . (Macz)

„Warszawy“ I „Fiaty“
PO S Z C Z E C IN IE  w o z i pasażerów  

ta ksó w ka  z n a jw yższym  n u m e re m : 
1040. N ie  oznacza to  je d n a k , iż  t y lu  
w ła śn ie  m a m y ta k s ó w k a rz y . Jest ic h  
znaczn ie  m n ie j — bo za ledw ie  900. 
Od dw óch  też la t, zaznacza się w  
te j d z iedz in ie  o bs ług i — te n d e n c ja  
zn iżko w a  (w  1973 r . — b y ło  948 sa­
m ochodów  z napisem  „ t a x i ” ). G ro i 
taksó w e k  s ta n o w ią  „W a rs z a w y ”  i 
„F ia ty ” . N a js ta rszym i stażem  ta k ­
só w ka rza m i w  naszym  m ieśc ie  są: 
M ic h a ł H a jd u k ie w ic z  (n r  boczny 5) 
i  Tadeusz U rb a ń s k i (n r  84).

fw ys )

Sygnały Czytelni' ów
P R Z Y N IE S IO N O  do  re d a k c ji czte­

r y  b u te lk i p iw a  w yp ro d u ko w a n e g o  
przez B ro w a ry  Szczecińskie . W 
dw ó ch  b u te lk a c h  są „z w y k łe ”  za­
n ieczyszczen ia , w  p ozos ta łych  dw óch  
oprócz p iw a  je s t p a ją k  i  e ty k ie tk a  
p roducen ta . C z y te ln ic y , k tó rz y  do­
s ta rc z y li nam  ow e ekspona ty , choć 
w ie lc y  smakosze p iw a , n ie  odw a­
ż y l i  się u ra czyć  ic h  zaw artośc ią .

* ♦ *

OD T R ZE C H  M IE S IĘ C Y  n ie  p a li 
się ś w ia tło  na p o d w ó rk u  d o m u  p rz y  
u l.  P o cz to w e j 39. L o k a to rz y  p o d e j­
rze w a ją , iż  p rze p a liła  się ja rz e n io ­
w a ż a ró w ka , czem u -nie p rzeczy  
A D M  p rz y  u l.  5 L ip ca . W szys tk ie  
je d n a k  p rośby  o w k rę c e n ie  n o w e j 
ż a ró w k i, zbyw ane  są „w y ja ś n ie ­
n ie m ” , iż  A D M  n ie  d o ro b iła  się 
jeszcze d ra b in y  n iezbędne j do p rze ­
p row a d ze n ia  te j o p e ra c ji te ch n icz ­
n e j.

„N A  P L A Ż Y  w  N ie ch o rzu  sprze­
d a ją  pą czk i po 4 z ł, le m on iadę  po 
7,50 z ł g o fry  po 6 a lo d y  „B a m - 
b in o ”  po 5 z ł”  — donoszą wczaso­
w icze . „L u d z ie  k u p u ją  bo  chce się 
i  p ić  i  jeść, a le  m arzą  o ty m  b y  
k to ś  z a in te re so w a ł s ię  ty m  p ry ­
w a tn y m  h a n d le m , a m oże i  spow o­
d o w a ł b y  ja k ie ś  p rze d s ię b io rs tw o  
uspo łeczn ione  p rz e ję ło  in ic ja ty w ę  w  
sw o je  ręce. D ochód z a p e w n io n y ” .

Notatnik szczeciński
H  D Z IŚ , 6 bm . rozpoczyna  d z ia ­

ła ln o ść  w  ram ach  In te rk lu b u  K lu b  
S tu d e n tó w  P A M  „P o d  W ieżą” . K lu b  
zaprasza co dz ienn ie , z w y ją tk ie m  
p o n ie d z ia łk ó w , w godz. od 17 do 
k a w ia rn i k lu b o w e j o raz  od godz. 20 
do 24 (w  sobo ty  do godz. 1) na 
w ie c z o rk i taneczne.

*  *  *

PR O S T A T N IE  p rze d s ta w ie n ia  d la  
k o lo n i i  i  p ó łk o lo n ii p rz e b y w a ją ­
cych  w  S zczecin ie  i  o ko lic a c h  o rg a ­
n iz u je  T e a tr  L a le k  „P le c iu g a ”  7 i  
8 bm . o godz. 10 i  w  sobotę. 9 ban,, 
o godz. 16. G rana  będzie  sz tuka  p t .  
„K o t  w  w a lizce ” . Kasa te a tru  p ro ­
w a d z i przedsprzedaż i  sprzedaż b i­
le tó w  w  godz. od 9 do 15 oraz na 
godz inę  p rzed  s p e k ta k le m . T e le ­
fo n : 452-74.

Kronika wypadków
W C Z O R A J w  P o b ie ro w ie  podczas 

k ą p ie li na n ie  s trzeżone j p laży  u - 
to n ą ł o b y w a te l w ę g ie rs k i Jozsef I. 
la t  19.

Z w ło k i w y d o b y to .
W N IE C H O R Z U  w~ podobnych  

o ko licznośc iach  p o n iós ł w c z o ra j 
śm ie rć  w  fa la c h  m o rs k ic h  11- le tn i 
m ieszkan iec W ro c ła w ia  — J a re k  Z.

W  D N IU  w czo ra jszym  o ko ło  K. 
12, ja d ą cy  u l.  W iszes ław a sam ochód 
m -k i „ Ż u k ” , n r  re j.  MS 87-31. na­
leżący  do Sp. P ra cy  ..E le k tro m e - 
t a l ”  — p rz e w ró c ił sie na lu k u  iead 
n i i  z a p a lił. M im o  in te rw e n c ji 
s tra ż y  D ożarnei — s p ło n ą ł doszczęt-

O fia r  w  lu d z ia c h  n ie  b y ło .
W C ZO R A JS ZE G O  p o p o łu d n ia  na 

u l. Ł o k ie tk a  b a w ią cy  s ie  bez żad­
n e j o p ie k i 7 - le tn i D a riu sz  P. w y ­
b ie g ł nag le  na je zd n ię  i  zosta ł oo- 
tra c o n y  p rzez p rze je żd ża ją cy  sa­
m ochód m -k i ..F ia t” , n r .  re j,  
M W  52-55.

D ariusza  P . z p o w a żn ym i obraże­
n ia m i c ia ła  p rze w ie z io n o  do  k l in i ­
k i  p rz y  u l.  U n ii L u b e ls k ie j.

D Z IŚ  o ko ło  e 2 w  nocv  fu n k ­
c jo n a riu sze  M O  z a trz y m a li na u l. 
M a łko w sk ie g o  23-le tn iego K rzysz to ­
fa  W i  25-le tn iego R yszarda  S. 
(m ieszkańców  te jże  u lic y )  k tó rz y  
p o b ili p rzechodn ia

O ba j c h u lig a n i p rze b yw a ją  za 
k ra tk a m i w  o cze k iw a n iu  na ro z ­
p ra w ę  sadow a w  try b ie  o rzvso*2-  
szonvm .

Ig ł

JUŻ w południe spychacze zacierały ślady awarii.
Foto. Z. Jodkowski

Szybkie usunięcie awarii ruroc ągu

Od wczoraj ciepła woda znów w mieszkaniach
W PONIEDZIAŁEK i wtorek o- 

trzymaliśmy sygnały od naszych 
Czytelników, którzy żalili się na 
brak cieplej wody. Problem wyjaś­
ni! się bardzo szybko. Otóż w po­
niedziałek 4 bm. ok. godz. 7 ra­
no, nie opodal budynku admini­
stracji kotłowni Wojewódzkiego 
Przodsiebiorstwa Energetyki Ciepl­
ne! pękł rurociąg wodociągowy, 
na skutek czego nie można było 
chłodzić Domp I — tylatorów. Z 
tego powodu o godz. 9 wyłączo­
no kotłownie.

Natychmiast do działania przy­
stani!1 Dracownicy MPWiK. Praco­
wali bez przerwy, w dużym upale, 
najpierw nad zlokalizowaniem a- 
warii, oóźniel nad jej usunięciem. 
Rurociąg jest położony głęboko,

prawie trzy metry pod ziemią. Od­
szukani© miejsca awarii kosztowa­
ło wiele czasu.

W KOŃCU jest : widać jak na 
dłoni: pęknięcie rury. Przyczyna 
jest prosta. Rurociągu nie poko­
nał czas, (bowiem był założony na 
przełomie 1967/68 roku). Osiada­
nie ziemi spowodowało pękniecie. 
Pracownicy MPWiK już niejedno­
krotnie dawali sobie radę z po­
dobnymi awariami.

Po wielu godzinach wytężonej 
pracy, wczoraj o godz. 9.30 za­
kończono całą akcję. Spychacz 
móg' wtedy spokojnie zasypać 
wielki dół. Wszystko wróciło do 
normy. Tymczasem o godz. 10.30 
dyrektor WPEC do spraw eksploa­

tacji — Kazimierz Radomiak wyda­
je telefonicznie polecenia:

-  ROZPALIĆ we wszystkich ko­
tłach. Szybko wszystko rozruszać. 
Robotnicy po pracy musza mieć 
ciepłą wodę.

W przerwie pomiędzy rozmowa­
mi telefonicznymi dyrektor infor­
muje reportera „Kuriera":

-  NA NIECCE NIEBUSZEWSK1EI 
i osiedlu przy u! 1-Maja ciepła 
woda bedzie o godz. 20, nato­
miast w śródmieściu ok. godz. 22. 
W niektórych rejonach miasta 
skutków awarii prawdopodobnie 
nie zauważymy już po południu.

Uf, jak gorąco! Dzięki opornej 
postawi© pracowników MPWiK już 
wczoraj wieczorem mogliśmy wziąć 
ciepły natrysk. (łus)


